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Lcnitńzm jako kierunek zbankru­
tow ał jeszcze w  ty m  okresie, gdj 
Ł©nin duclieni i ciaiem  zdrow ym  
byt kierów ir-iern  n aw y  radzieckie]. 
T en  n iezw ykły  ‘człow iek o zatniło- 
^ n i u  do prostolinijności w y c z e r­
p yw ał 'zagadnienie. do dna, staw ia 
śm iało diagnozę, kpił z au to ry te ­
tów , jeśli sani w yrobił sobie by'} 
usta lony  pogląd. I ten  pogląd z u- 
Porein i godną podziwu konsekw en­
cją usiłow ał zrealizow ać, łam iąc  ̂
krasząc  w szelk ie  napotkane p rzesz ­
kody. Ale — co było w  jego poglą­
dach dla otoczenia, zw olenników  
i czcicieli św iętością — było  dla 
n iego sam ego dośw iadczeniem , p ró ­
bą, m ocow aniem  się z w arunkam i. 
Leninizm , jako m etoda, jaso  k ieru ­
n ek  polityczny zbankru tow ał, a 
n iezaw odnym  znakiem  tego ban­
k ru c tw a  był NEP, dzieło L eninow ­
skiej m yśli o konieczności zorgani­
zow ania Rosji na podstaw ach ka­
pitalizm u państw ow ego . Ewoiucji 
ty k ierunku NEP-u, a zatem  jaw n e­
go odstępstw a od p ierw otnego  p ro ­
gram u, nie zmienią żadne formułki. 
Nie osłabią go rów nież iście ro sy j­
skie próby zduszenia now ej polityki 
ekonom icznej d rogą represji wobec 
kilkuset speku lan tów : są to ix>su- 
nidcia jedynie tak tyczne, na iopo- 
kojenie opozycji (partyjnej obliczo­
no, tej opozycji, k tóra  potępiała od­
s tęp s tw a  od p ierw o tnych  haseł L e­
nina, gdy ich au to r sum  je porzucił. 
W  w y ty czn y ch  gospodarczych oraz 
w  horoskopach na rew olucję św ia­
tow ą Lenin stw ierdził m tó j pier- 
x> o tny błąd, i — obra ł inną drogę. 
O pozycja teg o  błędu uznać nie 
chciała. Lenin w y tk n ą ł now e hasła 
i now e drogi, k tó re  — jak to życie 
uczy — w  realizow aniu  ich nupe- 
w no do innych prow adzą w yników , 
r.iż p ierw otn ie  przypuszczano. G e­
niusz. k tó ry  źle p rzew idział bieg 
w ypadków ' w  Europie, k tó ry  znając 
tylko nastro je m as rosyjskich w 
pew nym  okresie, nie orientow ał sic 
abso lu tn ie  w  nastro jach  w ysoko 
uśw iadom ionego p ro le taria tu  eu ro ­
pejskiego — nie by ł geniuszem  zu­
pełnym. Na sw y ch  m yhiyeh  obser- 
w acjacii i zaw odnych  obliczeniach 
(uparł kierunek polityczny postępo­
w ania Rosji i d latego m usiał sic 
cofnąć z obranej drogi: życie po­
szło przeciw ko niemu.

T en proces p rzeo b rażeń  jeszcze 
się w Rosji nie zakończył. Trudno 
■więc już teraz  przew idzieć, jaki bę­
dzie d a ,czy o d s io k  od pierw otnego 
lenbiizm u. W szystko  jednał, w yka­
zuje — że będzie.

*

Potęga i siła Lenina tk w iła  m ię­
d zy  iiuietni w  jego śm iałej watce
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Echa mowy Hendersona w  prosie sony.
„Nieunikniona  konieczność" .  — Przychylne stanowisko  TH c 

£ ) jna lda?  — Rewizja ta  nie dotyczy Polski.

(Telegram w łasny nG*zety Lwowskiej"!

Pogranicze PoIsko*sowt)
1. m arca.

Z M oskw y do n o szą : P ra sa  so ­
w iecka z żyw em  zadow oleniem  zaj­
muje sic osławdonem  przem ów ie­
niem angielskiego min. H endersona 
o „konieczności rewizji traktatu 
wersalskiego**.

W brew  w yjaśnieniom  Mac D o­
nalda, że rząd angielski bynajm niej 
nie solidaryzuje się z w ystąpieniem . 
H endersona, (który ogłosili sw ą  ■sen- 
zacyóną mowę n a  w łasną  odpow ie­
dzialność, — prasa sow iecka uw aża, 
iż sp raw a  rewizji trak ta tu  w ersa l­
skiego faktycznie jest już w  chw ili 
obecnej b. aktualną i w ysunięta zo­
s ta ła  na czoło polityczni cli zagad­
nień w  spćlpzesn y eh.

W edle tw ierdzenia rfij prasy , re ­
wizja ta sta ła  się nieuniknioną ko­
niecznością od chwili uznania so­
w ietów  Przez Anglię i u>. mocar­
stw a. U norm ow anie bow iem  w  ca­
łej pełni kw estii rosyjskiej m oże n a ­
stąpić dopiero po dokonaniu (?!) tej 
rewizji.

Datej prasa uwydatnia rzekom o 
przychylne stanow isko W . B rytanii 
v 'o b ec  rew izji trak ta tu  w ersa lsk ie­
go, podkreślając, iż mimo ostatniego 
sprostow ania , rząd M ac D onalda 
rzekom o m a zam iar popierać ten 
projekt jako p rzedstaw iający  jed y ­
n y  środek  d$prov3adueuia św ia to ­
w e5 sytuacji politycznej do rów no­
wagi.

Zarazem prasa sowiecka zaznacza 
iż właściwie rząd wpierw zain&ugu-

, rował całą akcję rew izji trak ta tu  po­
kojowego (o przem ów ieniu Kamie- 
niewa na tem at „bankructw a" tego 
trak ta tu  niedawno pisaliśmy' w ,Gaz. 
Lw .“) i że rewizja ta nie ma jednak 
na celu w yw ołać ponowną rewizję 
traktatów zawieranych przez Rosję 
sow. z temi państwami- które po­
w sta ły  na gruncie pokoju w ersa l­
skiego.

Czy Po lska  ma żyw ić \vicikie z a ­
ufanie co do „szczerości" tych  o- 
statn ich  w yjaśnień sow ieckich0 — 
m ożna chyba wątpić,

Fr nk walor. 1 marca 1800000 
Frank walor 2 marca 1800300  
Fi ank kolej od I marca 180C000 
Frank poc .t. od I marca 180G000 
Frank tyion. od 1 marca 1800000

fa liś c i  polscy, 'Znając jego k r y ty ­
czna sytuację finansow ą, urządzali 
mu odczyty , aiby p rzysporzyć  mu 
grosza. O tein się pam ięta. Skąd- 
inao w iadom o, że cenił w ysoko 
kulturę patoką, tradycję  walk o wol 
ność i czul się dobrze w atm osfe­
rze polskich sfer kulturalnych.

Cziczerin niedaw no przypom niał 
w  „I law dzie", że Lenin in teresow ał 
sie żyw o przebiegiem  rokow ań po­
kojow ych w  R ydze i udzielał sam 
dyrektyw ' delegacji sow ieckiej.. W 
Leninie — tw órcy  nieziszczalnych 
koncepcji po litycznych  w idziała 
św iatła  opinia po lska cz łow ieka  o 
n iezw ykłych zdolnościach i indyw i­
dualności. D aleka od podzielania je­
go poglądów, ceniła jednak w  nim 
do ostatniej chwili — indyw idualność 
silną, skoncentrow aną i śm iałą. Sąd 
ten zachow a o nim bez w zględu na 
los le:uiii/.mu politycznego.

Wręb

z cara tem , bezw /g lędnem  podry­
waniu kolosa rosyjskiego. B ył on 
jednym  z nielicznych Rosjan, k tóry  
iriiał odw agę1 m ów ić publicznie o 
potw ornej s truk tu rze  państw ow e; 
cesarstw a ro si iskiego. T rzeba też 
uznać, że m yśl o niepodległości Boi­
sk; była u niego czem ś nortnałnem, 
w ypływ aiacein  z ca łok sz ta łtu  jego 
•poglądów' na zagadnienie narodo­
w ościow e jW Rosji. W  artyku le  Pt. 
..O praw ie narodów  do sam ookre- 
ślenia" w  nr. V".'. 4 -T>. „Prośw iesze- 
nia“ — kw iecień 1924 r. pisał:
, przez Jiainookrcslcnie narodów
rozum ieć należy oddzielenie się ioh 
p ań stw o w e  od obcona rod ow ych 
kolektyw ów . rozum ieć naiełte tw o ­
rzen ie  niepodległego państw a naro­
dow ego”. W ceasie w ojny — uzna- | 
w a ł niepodległość państw ow ą Pol­
ski za konieczność i pisał o term 
Polskiej m yśli państw ow ej nic nie 
zaszkodzi, jeżyli opinia publiczna 
będzie o tern w iedziała. Ałe też me 
m ógł się Lenin na Polskę uskarżać.

em igranta politycznego znalazł go­
ścinę na ziemi (polskiej: \v K rako­
wie, Zakopanem , Poroninie, a ■m-

Czesi darują Cul P rzyk arp ar'a  
Rosji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 1. m arca.

(M.) Organ B enesza „Czeskie 
Słow o" w ypow iada się na swych 
łam ach za przyłączeniem  Rusi Pod 
karpackiej do Rosji. Dziennik ten pi­
sze: Poniew aż Czechom nie wypada 
dzielić narodu rosyjskiego na W iei- 
korosjan, M alorosjau, Bialorosjau, 
p rzeto  należy w prow adzić ua Rusi

G dy iadl na w ygnaniu gorzki c h le li P odkarpackiej język rosyjski, co jest
gw aiancją  zrealizow ania planów 
przy łączenia  Rusi Podkarpackiej do- 
Rosji.

Zwłoka w ratyfikacji traktatu
wiosko sowieckiego.

Rząd sow. cofa swe usiępstwa na rzecz Włoch. — „faurzyr 
zrobił swoje —  murzyn może pójść". — Jaką  przysługę wy­

świadczył TThc Donald — TTlac Donaldowi.
(Telegram w łasny „Gazety Lwowskie!")

Pogranicze polsko--*)w.,
. .  ■ 29. lutego.

Z M oskw y donoszą: .Mimo za ­
w iadom ienia rządu w łoskiego o za­
tw ierdzeniu przezeń truKtatu o u- 
'Zifsniu sow ietów  de iurc i :> w zno­
wieniu stosunków  gospodarczych — 
rząd  moskiewski um yślnie zwL-ka 
z ratyfikacją tego układu.

O kazuje się, iż R ada ludowo cli

k o n rs a r /y  żąda v łączenia w  opra­
cow aną  um owę w losko-roeyjską 
now ych, dość znaczn i ch zmian na 
sw oją korzyść.

Szczególnie zaś rząd m oskiew ­
ski dim iaga się rew r/,j.i tych Llauz-m 
trak tatu , k tóre ,Aiyi'«Jt£( pe»-we u- 
siępstw a na rzecz W łoch, mogące 
b ić  w ytłóiuaczaiie ja to  Ołfafcfcpinuc 
uu zasady octtedSewawd* całego
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handlu zagranicznego w  ręfcach 
państw a. Sow iety  obaw iają  się, iż 
koncesje te na korzyść W ioch  (jak 
rów nież w kwe.st.ii uznania długów  
przedw ojennych) dadzą rządow i 
M ae D onalda praw o ip o w ó d  żąda­
nia analogicznych przyw ilejów  dla 
Ariglji, k tó ra  pod tym  względem  
będzie popierać sw e w y ma gaj ńa 
pow ołaniem  się na trak ta t w łoski, 
bowiem  w edle przedwsięipnycii ro ­
kow ań w łaśnie na tym  trak tacie  
mają się w zorow ać tra k ta ty  innych 
państw  z Rosją.

Sow iety  nie 'Zgadzają, się ró w ­
nież obecnie na  przew idzianą w 
trak tac ie  zniżkę tary f kolejowych 
dla . w io tk iego  eksportu. Nowe sw e 
stanow isko w tych kw estiach  rząd 
m oskiew ski m otyw uje w  ten spo­
sób, że, aczkolw iek tre ść  trak ta tu  
była sw ego czasu opracow ana i za­
akcep tow ana p rzez posła sow iec­
kiego w R zym ie tow. Jordańskiego 
z polecenia i ap robaty  rządu m o­
skiew skiego. ale miało to miejsce 
przed uznaniem  sow ietów  przez 
Anglie, a wiec w  czasie, gdy sow ie­
tom dużo zależało na uzyskaniu u- 
Znania choćby ze s trony  jednego z 
mocarstw", a obecnie zaś  ..M urzyn 
źrebi sw oje, m urzyn może pójść..."

W obec tej niespodziew anej 
zw łoki, ratyfikacja trak ta tu , — o 
ile n aw e t nastąp i w bliżw.ym cza­
sie, to w każdym  raz ie  zc znacmietn 
opóźnieniem  pierw otn. term inu — 7, 
m arca, od której to d a ty  m iał on 
obow iązyw ać. Zm iana stanow iska 
sow ietów  jest b. charak terystyczna , 
jako n ow y  dow ód ich da/.cnia do 
'w ykorzystania kroku M ac Donalda., 
na n iekorzyść sam ego angielskiego 
prein jera oraz drogą 'w ym uszen ia  
now ych ustępstw ' ze strony  sw ych
„przyjaciół"..*

,-------- o------- —*

dmawn hattHloura ze Stenami 
Zjedli.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 1. m arca.

(M.) P rem ier G rabski odbył 
dziś konferencję z konsulem  S tanów  
Zjednoczonych w  W arszaw ie. Kon­
ferencja ta do tyczyła  prac p rzy g o ­
to w aw czy ch  do urnowy handlowej 
polsko-am erykańskiej.

Z obrad Sejmu.
Ustawa o ochran ie  lokatorów »  t r z e c e m  czżfartiu prz?jęt ;  
Zabezpieczenie na wypadek bezrobocia* — U siana  o uwłasz­

czeniu czynszowników.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").

W arszaw a. 29. lutego.
Na dzKiejszern posiedzeniu Sej­

mu odbyw ało  sic trzecie czytanie 
projektu  u staw y  o ochronie lokato­
rów". U staw ę przy jęto  w  trzęciem  
czytaniu.

R ozpoczęto dyskusję nad  usta­
w ą  o zabezpieczeniu na w ypadek  
bezrobocia. D alszy ciąg dyskusji 
odbędzie się w  p rzysz łym  tygodniu. 
Spodziew ać się należy, że dyskusja 
będzie bardzo gorąca, poniew aż le­
wica zechce w prow adzić  ca ły  sze­
reg popraw ek, rozszerzając  znacz­
nie ram y  projektu

Dzisiaj przy jęto  w drugiem  czy­
taniu u staw ę o uw łaszczeniu  czyn- 
szow ników  na kresach . Lew ica
przeprow adziła szereg  popraw ek.
P o p raw k i idą też w  tym  kierunku, 
aby  dzierżaw com  u ła tw ić  nabyw a­
nie dzierżaw ionej ziemi, co może 
zniechęcić do w ypuszczania  ziemi 
w  dzierżaw ę. P o p raw k i lewicy
p rzesz ły  dzięki rażącej nieobecno­
ści posłów  ChN., ChD. i P iasta. 
N ależy mieć nadzieję, że przy  tTze- 
ciem czytaniu  u staw y  z jaw ią  się 
v«™ ?cv . k tó rzy  dziś byli nieobecni.

R a d a  g o s p o d a r c z a .
Sprawa pożyczek kredkowych .  — Kredyty nie zmalały lecz

wzrtłsły.
(Telegra® „Otsety LwoaiUeTT »

W arszawa, 1. m arca.
W czoraj odbyw ało  się w  Mini­

ste rstw ie  skarbu  posiedzenie R ady 
G ospodarczej. O bradom  przew odni­
czy ł P rezes  R ady M inistrów  G rab­
ski. O m aw iano sp raw ę pożyczek 
k redy tow ych . P rezes R ady nadzo r­
czej sen. K arpiński stw ierdził, że  
utyskiwania na ograniczenie' kredy­
tu w P. K. K. P. sa nieuzasatbiione. 
Kredyty nie zm alały , lecz wzrosły. 
Portfel w ekslow y z 20 i pół trylio­
nów  na początku styczn ia  w zrósł 
do 41 try lionów  w  dniu 20. lutego, 
k red y t o tw a rty  z  20 tryjjonów  na 
początku stycznia  w zrósł do 79 
trylionów" w  dniu 20. lutego. N aw et 
k red y ty  rem bursow e z 4 i pół try ­
liona na początku  styczn ia , w zro- , 
sły  do 7 try lionów  w  dniu 20. !u- 1

tego. Z m alały  ty lk o  k red y ty  repor­
to w i 7. 2.1 t,ryljonów na początku 
stycznia, do 2.2 try liona  w  dniu 20. 
lutego. C yfry  te  dow odzą, że naw et 
te k red y ty , k tó re  uznano za bez­
w zględnie sp rzeczne z charak terem  
instytucji em isyjnej, likw idow ane 
są  bardzo powoli, na tom iast istnie­
je dążenie do zw iększenia k redy ­
tów  dyskontow ych, w ynikających  z 
obiegu gospodarczego. P rzed staw i­
ciele rolnictw a stw ierdzili, że k re ­
d y t w  walucie sźałe-j m ożliw y bę­
dzie do w y k o rzy s tan ia  p rzez rol­
nictw o dopiero w ów czas, gdy ceny 
sam ych ziem iopłodów  ustabilizują 
się. -

N astępne posiedzenie R ady  (3eo 
spodarczcj odbędzie się w e w torek 
o godz. 10.30 rano.

Taryfa Kolejowa bez zmiany, i sok?ici’ c° w. d,;tjgiei tpo,owie ,u?e-
, , 1 . , f  ' go b. r. I a ry ry  pozostają więc me-

(Teleronem  od naszego koresp.)
W arszawa. 29. lutego.

Dziś ogłoszony wskaźnik walo­
ryzacyjny na kolejach na czas od 
1. do 15. marca b. r. W ynosi on
18.000 mk. za jednostkę taryfową, a 
w ięc u trzym ał się w  tej sam ej w y - i

go b. r. ta ry fy  pozostają więc 
zmienione zarów no  w  ruchu osobo­
w ym  i bagażow ym , iąk i to w aro ­
w ym . P o d staw ą w skaźn ika  jest 
kurs franka złotego 1.800.000 mk.

t a j i B t a J j i  k z ftR g fd i  
» Seja*

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a. 1. m arca. »

(M.) W czoraj rozrzucono m iędzy ♦ 
posłów  w  Sejmie ulotki następują- ijj 
cej treści:

„Do posłów  sejm ow ych Najtaś- T 
niejsEej Rzeczy pospolitej Polskiej- ;*• 
Na inność Boga! Zlitujcie się nad ■’) 
300 t.vs. rodz ili m arznących  pod* 
gołem  niebem. Je s te śm y  p rzew aż ­
nie w dow am i i s iero tam i po iuwałi-L 
dach w ojennych. O chłodzie i gło - 1 , 
cizie zarab iam y z trudem  na 
d ileba  codziennego. M ężow ie nasi 
i ojcowie w ałczyli za  Polskę. D aj­
cie nam  dach nad głow ą, nie po­
zwólcie nas krzyw dzić- Jest to n a- . 
sza o sta tn ia  "prośba pod adresem  
naszych  posłów . Niech ustaw a o 
ochronie jokaforów obroni nasze 
stanowiska uliczne. Nasz łos tetży 
w w aszych  litościw ych rękach. D o­
pom óżcie nam , a P a n  Bóg w am  
dopom oże! Podpisami: Inw alidzi i
strąga mar ze".,— ■ ■ ■ .....
Zabezpieczenie pożycz’ i fran­

cuskiej dla Polski.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)’

W arszaw a, 1. m arca.
M inisterstw o skarbu  w ystąp iło  

do Sejmu z projektem  ustaw y  upo­
w ażniającej Rwąd do udzielenia za ­
staw u , w ym aganego celem u zy sk a­
nia pożyczki przyznanej Polsce 
p rzez p a rlam en t francuski w k w o ­
cie 400 m iljonów  fr. w  grudniu 1923. 
Z astaw  m a się op rzeć  n a  dochodach 
z lasów  p aństw ow ych  dyrekcji to ­
ruńskiej.

 o ----------

Złaio dla S M ii H arod ow ep.
(Teiegram ..Gazety Lwowskiej").

W arszaw a, 1. m arca;
K om itet zbiórki na S karb  Ńaro* 

d ow y  zakupił dnia 27. bm. drwg? 
■partję z ło ta  na 15 m iliardów  m arek, 
zebranych ze sp rzedaży  znaczków  
„na zakup z ło ta  i s re b ra  na  Skarb 
N arodow y". P ierw sza  part; a zło ta, 
zakupiona poprzednio na 30 mil jard. 
pochodziła z ofiar, ' zebranych w  
ciągu kilku tygodni. Sum ę, za którą, 
nab jd o  złoto 27. bm. zebrano  w  cią­
gu 5 ostatnich dni.

-----------o— — —

HERMAN BANG. 10

Pensjonat pani Kantowej.
' (Z oryginału duńskiego przeł. J. K )

(Ciąg dalszy.)

P an i C asse M uckadell daw no 
w róciła do sw oich k a rt; nic ją me 
obchodziły dziew icze lasy.

A!e pani K antow a bezustannie o 
coś py tała. Nagle spojrzała na có r­
kę, siedzącą pod oknem , na miejśjCii 
Oulicgo, zasłuchaną i zdziw iona 
spy ta ła :

— Cóż to. Kaju, nie spisz?
Córka jej bowiem  zw y k ła  w ie­

czoram i d rzem ać po kątach ,
— O. tu chyba nie można spać 

— rzeki G róntoft z uśm iechem  — 
w szak drzw i nie m ilkną atii na dzie­
sięć^ minut.

K atrrup, który poprzednio sie­
dział przy grających w k arty , zbli­
ży ł się. i, cijcąc posłuchać opow ia­
dania. usiadł,1 w yciągając daleko 
przed siebie tłu ste  nogi.

Nagie i« R n  z gim nazjalistów  bo­
czni się do jw nśnać  o naftę do lam- 
gy. F a m a  Kaja musiał* po ;ną

pójść. To ciągłe chodzenie detier- J 
w ow ało G rontofta.

— Jący ż  to  pełni życia ludzie! — 
o dezw ał się z ironją.

— T ak  — przyśw iadczy ła  paru 
K ant - -  ale m ożna się p rzy zw y ­
czaić, a to ożyw ia dom  — dodała, 
puszczając się w  sw oja w ędrów kę.

W esz ła  do sypialni i znów  z niej 
w yszła , aby zaznaczyć, że czas się 
rozchodzić.

Na dole szły  tańce coraz żyw iej 
i rozbrzm iew ał tupot nóg. Na trzc- 
ciem piętrze o tw arto  drzw i z ko ry ­
ta rza  dla przew iew u, a hałas grają­
cych w  k a rty  rozchodził s ię .p o  do­
mu.

Nagle dzierlatki. k tó re  s ta ły  przy 
oknie w  jadalni, zaw o ła ły :

— Panna ml»da jedzie!
Pani ttassłng  ze rw a ła  się z k rze­

sła.
W  ciem nej sypialni na tknęła  się 

pani K antow a na iakąś pestać , sto­
jącą pod oknem :

— Czy to ty . Kaju? — zapy ta ła .
— T ak. m am o — odpowiedziała 

córka. 1 ona też pa trza ła  n a  odjeż­
dżającą pannę n.loóą. O deszła od

okna z uczuciem  złodzieja pochw y­
conego na gorącym  uczynku.

— No, teraz pojechali już do sie­
bie! — zaw oła ły  dzierlatk i ząchlyś- 
nięte.

— Ach. Boże, pani M uckadell, 
niccii nam  pani pow róży! — p rosiły  
panią C assc. k tó ra  zab ie ra ła  się 
w łaśnie do sclrow auia k art.

— M ożeby sic pani nareszcie  po­
łożyła, p'anno Kajo — rzek ł G rón- 
toit, k tó ry  także w szedł do jadalni i 
s tan ą ł przy oknie, popatrzeć  na od­
jeżdżającą parę.

— R zeczyw iście, pora już i na 
mnie... — zaw ahała  się — sobota 
jest dniem  trochę ciężkim.

G róntoft popatrza ł na nią, gdy 
tak sta ła  ośw ietlona  lam pą: posta ­
rza ła  się bardzo , tw a rz  zrobiła się 
sz tyw na  i tw a rd a , jakby drew niana.

Ogarnęło go wielkie wzruszenie 
i szepnął.

—  Pani zaw sze ta sama.
Kaja milczała chwilę, potem, i a t  

gdyby go dopiero teraz usłysuał-2, 
rzek ła  cicho:

— Mamy teraz aż dwa piętra.
Znow u umilkła, a p« drw ili za­

pytała

— T am  zapew ne jest pięknie?
— G dzie?
— Tam , u państw a.
—- T a k  — odpowiedział. — Ałe 

jakżeż będzie z nam i? Znajdzie się 
dla 'nas m iejsce?

M yślał on o tern zupełnie pow a­
żnie. P rz y b y ł z postanow ieniem  za­
m ieszkania tu z  żona, poniew aż 
mieli przepędzić w  ojczyźnie pięć 
miesięcy.

P a n n a  Kaja odpow iedziała:
— O tern pom ów im y jutro — i 

zab ierała  się do odejścia.
Nagle zaczął sie G róntoft śm iać 

. — Ach, Boże! pam ięta pani w ie­
czór, kiedy ibyliśmy razem  w  k asy ­
nie, a ją zabrałem  potem  pan ią  z so­
bą ' na ślizgaw kę. Ślizgała się pani 
w  najlepsze, gdy w tern pac! siadła 
pani na sam ym  środku!

Kaja śmjała się krótkimi, urywa­
nymi dźwiękami, jak zw ykli śmiać 
się ludzie nieprzyw ykli do śmiechu;

— Ma! ha! a fcdk m nie bolało, że  
z trudem dostałam sic do domu.

Podeszła ku nim pani Kantowa, 
która przypomniała sobie kaftaniki 
i zapytała ę pteniądfce

(C. a. n.J

/
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charskiego w tej likwidacji zarządu

Sprawa Kłajpedy.
(Telefonem od naszego korespondenta I 

W arszawa, 1. marca-
(M). W edług oficjalnych kom uni­

katów  delegacji litewskiej w  Lidze 
N arodów  wniosek komisji w spru- 
v-':e K łajpedy m a brzm ienie następu­
jące:

L ’tw a podporządkuje się posiauo- 
wienioiu konferencji barcelońskiej. 
Jako port K łajpedy uważać należy 
zatokę KmyjsKą aż do ujścia Niem­
na. Koszta u trzym ania portu ponosi 
L-ftwa. Na czele zarządu  portu Kłaj- 
Pedzkiego stoi rada. ziożona z trzech 
członków , składająca się z jednego 
Litwina, jednego obyw atela Kłai- 
Pedzkiego i jednego cudzoziem ca. 
Cudzoziem iec będzie zarazem  p rze­
w odniczącym , a mianuje go Liga 
Narodów, przyczem  nie może być 
m ianow any ani litewski, ani niem ie­
cki. an-i polski obyw atel. W szystkie 
Podstanow ienia rady  portow ej m u ­
szą uzyskać  aprobatę  p rzew odn iczą­
cego. G dyby pow stała  sp .aw a  sp o r­
na co do kompetencji, w ów czas 
przew odnicząc: zaapeluje do kom i­
sji w Lidze Narodów,

C u d z o z i e m c o m  b e d z i c  p r z y z n a n e  
p r a w e  oJ i i edlon .a  sic  \ t  K ł a j p e d z i e  
d l a  p r o w a d z e n i a  s w y c i i  i n t e r e s ó w .  
R z ą d  l i t e w s k i  m u s i  s i c  v.ob< w i ą z a ć  
d o  u u Z i e l e m a  t r a n z l f h i  d la  pl®r,Tr#.'- 
w a n y c l i  w a g o n ó w  n a  linii S u n i o r o w -  
L i b a w a .

t.M). Ze źródeł niemieckich kom u­
nikują. |żc rząd  litewski postanow ił 
odrzucić projekt kom itetu w  K łajpe­
dzie. W  tym  celu w yjechał do G e­
new y  Galwa-nnu-skas.

CM). „Baltische P rc sse ” w*ykazu- 
je, że projekt l.)avisa jest dla Polski 
jak najbardziej niepom yślny, posia­
da bowiem pew ne aualogjc z roz­
strzygnięciam i w- sprawne poTtu 
gdańskiego.

o  -

Wybory w Klubie uhrainsfeim-
(Telegram „Gazety lw ow skiej"). 

W arszaw a, 1. marca.
AA zw iązku z rozłam em  jaki do­

konał :dę n iedaw no w klubie ukra­
ińskim odby ły  się dziś w ybory  do 
Prezydium  klubu. P rzew odniczącym  
wybrano sen C zcrkaw skkgo , jego 
zas-tępca, o ran p rze  woda licząc y m 
klubu sejm ow ego p. Chruckiego.

---------- o i

Pgdjtek majątków) wpływa 
normalnie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 1. marca.

(M) Ze sfer miarodajnych infor­
mują, że ra ty  podatku m ajątkow ego 
w pływ ają  norm alnie do kas pań­
stw ow ych.

N apływ  gotów ki podatki: mu- 
/a tkcw ego pozw ala AKnisteistwu 
S karbu nic ko rzy stać  naw et z. .nim 
składanych na uocze* podatku ma­
jątkow ego.

m mie;s;e fozlstw a -  Roti- 
sefat Generalny.

(Telegram ..Gazety Lwowskiej**)'.
W arszaypa, 1. m arca.

W  zw iązku z uzńańjpm p rzez 
Polskę konstytucji Związku sow iec­
kich republik poselstw o Rzpltej w 
C harkow ie ziostanie zlikw idow ane, 
a w  je-go m iejsce u tw orzony zo sta ­
nie z d. 1. marca konsulat general­
ny z. p rerogatyw am i dyp lom atycz­
nem u Konsulem m ianow any będzie 
p. Sw irski b. pełnom ocnik przy p la­
ców ce repatriacyjnej w Kijowie.

L w ów . 1. m arca.
W  uzupełnieniu w iadom ości po­

danej przez naszego  korespondenta 
w  w czorajszym  num erze dodajem y, 
że obecny na posiedzeniu Komisji 
b. M inister p rzem ysłu  i handlu p. 
K ucharski odparł na u spraw  iedii- 
w ienie. że dzięki jetn-u w łaśnie 
skarb  P aństw a zam iast 47.250 m a­
rek pożyczek niezw aloryzow anych 
otr|Z»[iał we w rześniu 1923 r. 
448.484 franków  szwajc.. co przeli­
czone na marki daje sumę 22 mi­
liardy 259 miłj. 054 tys. 500 m arek 
polsk.

Te w yjaśnienia n iezadow oliły  
posła M oraczew skiego. k tóry  po­
staw ił w niosek dom agający się, ( 
aby Sejm pociągnął do odpowie­
dzialności Drzed Trybunałem Stanu . 
P. Kucharskiego za straty poniesio­
ne przez skarb Państw a w tej li­
kwidacji zai/ącM przym usowego za­
kładów  żyrardowskich.

P oseł R ym ar (ZLN.) odpow ie­
dział u f tu, że w niosek posła Mo- 
raczew skicgo jest dem onstracją- ale 
ałw nie pozostaw ić nikogo w nie- 
pev ności co do postępow ania p. Ku- ,

Wiedeń, 29. lutego-
„W iener Mo.rgenz.tg“ donosi, że  

ata-man Perlura po krótkim  pobycie 
w* W iedniu udał się, qo Budapesztu 
pod nazw iskiem  Stefana Mogiły. 
Dziennik z 3 m acza, że P ctlu ra , któ­
ry  od dłuższego czasu był połiry- 
mcni nieczynnymi,

Rozbiórka fo t o m  os  pl. Łaskim
(Telegram .Gazeta Lwows-de)** 3 

W arszaw a, 1. marca.
Z w iązek  Spółdzielni bud. p rzy ­

stępuje z d. 1. m arca do rozbiórki! 
Soboru, na pi. Saskim. Rozbiórka 
zacznie się od w ew n ą trz . P rzede- 
w szystkiem  zdjęte będą obrazy* pod 
kierunkiem  Komiki a rty stycznej z 

ruf. Rutkow skim  na czele. Praco 
potrw ają  2 3 mie. ięćy. W  połow ie 
m aja zacznie się dopiero rozbiórka 
zew nętrzna.

 o —

Kronika telegraficzna.
Pcłir..nocnicy nmtarstw sojuszni- 

e/> iii w ystosow ali pod adresem rządu 
aneoiskiego rrotest przeciw usuwaniu 
■ic szkut clii /eścijańskiclj w Turcji em­
blematów religijny eh.

Na odwacli policyjne w Gliwicach 
rzucono bombę. Dzienniki przypuszcza­
ją. że jest to akt zem sty za przeprowa­
dzone [cSiedawno aresztowania wśród 
sier robotniczych,

— Grobowiec Lenina jest już na u- 
koiiczeuiu. Od dnia wczorajszego do o- 
gjądariUi grobowca dopuszczeni są nie­
którzy wojskowi, oraz obyw atele przy­
jezdni.

— Władimirów w „Izwiest.iach‘‘ pro­
jektuje wystawJeiJfe olbrzym iego, filmu
0 charakterze rlfukowo-artystycziiym  
celem propagandy Lenmizmu. Autor za­
strzega się, że film projektowamy :ne 
może być iedynie ilustracja historii re- 
wokicr rosyjskiej, lecz obejm ować >na 
całą naukę Lenina.

— Burmistrz Wiednia Seitz odbył 
dziś konferencję z kanclerzem Seiplcm
1 zaproponował ustanowienie sądu roz­
jemczego celem załatwienia strajku n* 
rzędnlrów bankowych.

— Izba lordów ratyfikowała traktat
lozański. \

  »— -— —

przy  m itrow ego zakładów  ży ra rd o ­
w skich , zarządził w y b ó r specjalnej 
podkom isji dla dokładnego zbadania 
całe i sp raw y .

W niosek ten  uchw alono. Do 
podkom isji te j w eszli posłow ie: Ko- 
sydarsk i (PSL.), R y m ar (ZLN.), 
B artel (W yzw olenie), d r. Rosm arin 
(koto żyd.). M oraczew ski (PPS .) i 
Romooki (CliD). Na przew odniczą- 
cego tej jłodkoi nis.ji w ybrano  posła 
K osydarskiego. N atom iast wniosek 
pusla M braczew skiego o pociągnię­
cie p. Kucharskiego do odpow ie­
dzialności upadł.
iTcicionem oa -nsseesro korestymde-nta 

W arszawa. 1. m arca.
(M.) Sc.imow;j. pod kom isja bu­

dżetow a, w yznaczona dla zbadania 
sp raw y  pokrycia  sum w ydanych  
przez S k arb  P ań stw a  dla To w. ży­
rardow skiego . jest b ran a  za poufną. 
W iadom o tylko, że podkom isja w y ­
znaczyła do zbadania faktów  2 re- 
feren tów , a to posłów : Pączka
(PPS .) i R-omockicgo (ChD.). R efe­
renci ci rozpoczną pracę w  ponie­
działek w  obecności dciegacji ge­
neralnej p rokura to rii

sffę obecnie do Rzymu, aby tam w 
kołach watykańskich pwwatfeić  
narady w  sprawie ruchu unickiego
na Wkrafmie. Chodzi tu o akcje zm ie­
rzającą do p: zy.łączenia się w szyst­
kich U kraińców  do iittji kościelnej 
z Rzymem,

n : tfMm kO B T k .
O płaty za przew óz tow arów  na 
małopolskich kolejach lokalnych 
podwyższone. — Dział taryf w yjąt­
kow ych znacznie rozszerzony. — 
Zastosowania tychże muszą żadać 
nadawcy. — W łączenie Gdyni jako 
portu. - Nowe taryfy w yw ozow e i 

tranzytowe.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 1. m arca.
Z dniem dzisiejszym  w chodzą v 

życie w ażne zm iany i uzupełnieni;: 
taryfy towarowej polskich kolei — 
P rzed e  w szysfikietn doznały pod­
wyższenia opłaty za przewóz tow a­
rów  na małopolskich normalno-to- 
rowych kolejach lokalnych, sto ją­
cych pod zarządem  Państw a# P rz e ­
w oźne za przć.-ylki to w aro w e  v 
komunikacji m iejscow ej tycli kolei 
oraiz kom unikacji bezpośredniej z 
temi kolejami oblicza się zc zw y ż­
ką 50%. Jednakże przy  przew ozach 
dokonyw anych  w edług ta ry f wy- 
ją  tikowych zw yżka ta zuim jjkza się 
do 25%. Ze w schodniej M ałopolski 
w chodzą tn w  rachubę kolcie lokal­
ne L w ów —B ełżec, Lw ów —Jaw o­
rów , L w ów —Podhapce, L w ów — 
Stojanów , D rohobycz—I n  ‘kaw iec
T arnopo l- -Zbaraż, Bork; W ielkie
—G rzym ałów  (n ieo w ar.), T a rn o ­
pol -Kupyczyńce, B iała czon.ko-w- 
ska —Zaleszczyk i. W ygnanka -
S kała  wz-g1.. Iwanie Poste. D ela tynW , 
Kołomyja—Stefa nów ka i Kołomyj- 

, skie koleje lokalne.

1 P m n p  viifou9T3PJHiBiiu.
Tarnopol. 2S. lutego.

W  dniu 24. bm. przyjechał do 
T arnopola b. -premier W itos. Na 
dw orcu kolejow ym  oczekiwali gc 
posłow ie: Spittai, N aw rocki, dr
Deskur, prezes Bauer, oraz tłumy 
w łością ostw a.

O godz. 12-tej odbył się wielki 
publiczny wiec P. S. L. Sala „So­
koła” zapełniona b i l a  po brzegi. 
P rzesz ło  3 ty siądę ludzi z całego 

'■woie-wództwą przybyło . Dy w ysłu­
c h a ć  referalu o sytuacji politycznoi 
i gospodarczej.

W iec zagaił prezes Bauer, po­
czerni w ygłosił obszerny referat b. 
pfemiei W. Witos. W  ogólnych zaJ 
rysach, posługując się ścisłemi da­
tami i cyfram i, p rzedstaw ił p. P re ­
zes pracę Rządu polskiej w iększo­
ść] sejmowej, zm ierzającej na dro­
dze irsłanei liczuemi p-rzcsZKOdaml 
do naprawy skarbu. O m ów iw szy 
następnie p ro jek t ustaw y 0 osadni­
ctwie i parcelacji, o raz  przyczyny, 
zpow odu  k tórych  parcelację zw ich­
nięto. w ygłosił rzeczow y j głębok' 
pogląd na temat obowiązków oby 
wateia wobec Państwa. W yw ody 
p. prezesa W itosa spotkały się z 
entuzjastyo.oetu przyjęciem. W  ca­
lem przem ów ieniu , k tó re  trwaćać- 
by można za pięlcny w ykład o  bu­
dowie państw ow ości polskiej na sil­
nych i zdrowych fundamentach- 
brztniaia tą charakterystyczna nm«. 
państwowa, która tak bardzo zna 
miomije każdy w ystęp  ib. premiera, 
oraz serdeczna troska o los Pań­
stw a i dobro jego obyw ateli.

Przem ów ił nastesmie poseł Na­
wrocki, poczem  krótki referat orga­
nizacyjny w ygłosił redak to r Blaikc. 
W  rezolucjach uchwalono votum  
zaufania, ćześć i podziękowanie za 
pracę dla Państwa i hidu p. preze­
sow i W . W itosow i, zaufanie Klubo­
wi Do hów P, S, L,. o raz  domaiEur 
sio ot1 obecnego Rządu p rzeprow a­
dzenia u s taw y  o osadnictw ie i p ar­
celacji. przyjścia biednej ludności 
wiejskiej z pomocą, o raz rozszerze­
nia p raw  P rezy d ern a  R zeczypospo­
litej i zm iany  ordynacji w yborczej. 
W szystk ie  rezolucję uchw alono jed­
nogłośnie w śród  pow szechnego 
aplauzu. W iec zakończono odśpie­
w aniem  „R oty” Konopnickiej.------- o---------

Pdedzrais ro^omisji Rad) 
oszi ęiNśriowej.

(Telegram - i^rety LwowsWef**ł 
W a rsz a w a , i. m arca

W czoraj pod przew odnictw em  
T hugutta , w  obecność p. M oskalew- 
skiego w  P rezyd ium  R ady Mini­
strów  odbyło sic 1-szc posiedzenie 
Pgdkoiiiisii organizacji pracy, w y ło ­
nionej p rzez Komisję reform  adm i­
n istracy jnych  Rady oszczędnościo­
wej. R ozpa tryw ano  kw estję  punk­
tualności w  urzędow aniu, oraz kon­
troli pracy , a pod przew odnictw em  
sen. K asznicy posiedzenie podkom i­
sji ustroju w ładz, w yłonionej przez 
Komisję reform y adm inistracji P ań ­
s tw o w ej R ady oszczędnościow ej. 
Na -propozycje przew odniczącego 
postanow iono: 1. rozp a trzy ć  kolej 
no n asręm jące  sprawy*: a) o rg a rr  
zacja w ładz naczelnych, b) og-rani 
czenie kom petencji urzędów , c) 
s tru k tu ra  w ew nętrzna  urzędów*. 2. 
p ow ierzyć  poszczególnym  człon­
kom  komisji p rzygotow anie refera­
tów  z tych dziedzin.

mSwSSmSm
trlwokaS i obrońca w  spra/UHUM ai/- 
rilnych i w o jsa jtoych  otworzy*.

kaw:e*arję w  Chód o r o w ie .

Feflora za unji Hościein^ z Rzymem.
Zmiana nazwiska.  — Petiura zam ie rza  u dać  się do Rzymu.

(Telegram .Gazety LwowsłdeTl.

za m i e r /u  udać

H ż u  3;ni?ny ta pfy fc.v..r
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N o w e  g w a ł t y  l i t e w s k i e .
Wybryki młodzieży akademickiej .  —  Nie -pozwala ją  wygłaszać 
kazania w języku polskim. — Aresztowania wśród wyrzuconych

z kościoła Poiaków.
tlelegram  Gazety UwowsiMef1.!

Kowuo. 29. lutego.
W ypadki w  kościele P okarm e-

Zeznania Ludendorffa.
(Tciwg. un „Gazety Lwowskiej**?.

Monachium, 29 lutego.
Dzisiaj pr.wdpoLidnicm przeshiJR- 

wano w dalszym ciągu ppulk. Krooóla. 
Nar-rępcic i;ra być przesłuchany Laden- 
ctorrr. który przygotował do zeznań 
cluższą mowę. na 47 sjror. pisma niaszy 
nowego, Zawiera orsu nader ostre o- 
skariMuc przeciw dążeniom tederacyj- 
n.vm Kabra oraz przeciw kardvnni w j 
Fatłlhabcrowi i cratr.im bawarskiemu. 
Tekst przemów lenia wręczył Ludom- 
doni dziennikarzom zagranicznym.

— -o---------11

L miejsliitij boismii festrsliitj.
Lw ów , I. m arca .

(m.) Członkowie komisji tea tra l­
nej stracili w czoraj parę  godzin cza- 
lt: na przy sm ciiiy,um e ssę iuow  i.<- 
daniom  P. W łodzimirsikiego o s to ­
sunku p. Jam polskicgo do p. Schró- 
d e ra  i uchwalili w  rezultacie ode­
s łać  obu ju n ó w  do T o w arzy stw a  
D ziennikarzy polskich, jako  .jedynie 
kom petentnego do rozstrzygan ia  te ­
go rodzaju sp raw . N astępnie w y ­
słuchano bez dyskusji nudnych już 
historji p. Ciiajesa o deficytach tea­
tra lnych  i uchw alono przelać je na 
R adę m iejska. R epertuar na m arzec i 
tem  łatw iej by ło  przy jąć do w iadp- 

1 m ości bez dyskusji, żc nie zaw ie ra ł 
m  ani jednej now ości. Pochw alo­
no jednak  p. C zarnow skiego  za  c- 
bieinico w y s ta w a n ia  p a n i now ych  
rzeczy  w  kw ietniu bib maju tego 
lub p rzyszłego  roku. Ma on zaufa­
nie komisji, bo obiecał dw a lata. te ­
m u w y staw ien ie  „P ro ro k a 1’ i rze­
czyw iście tego la ta  zdaje się „P ro ­
ro k a '1 usłyszym y. J a k  przynajm niej 
uchw aliła kom isja, k tó ra  dalej u- 
ciiw aliła urządzić  przedstaw ienie ku 
uczczeniu jubileuszu Żelazow skiego 
z okazji jego 50-cioleeia. P rzed ­
tem  jeszcze obiecuje n am  dy rek to r 
parę nowości, m iedzy innerni s łyn ­
ny d ram at K aisera „O d po ran k a  do 
północy* i jedna z najnow szych 
rzeczy  z lite ra tu ry  jugosłowiańskiej- 
W  dziale opery  zapow iedziano o- 
prócz „P ro ro k a" , „Złoto Renu" 
W agnera. Z rzeczy  sw ojskich m a­
m y nareszcie  zobaczyć słynny  
„Mom o tw a rty 1’ B ałuckiego.

Z M U Z Y K I .

(„Mikado", operetka W . S. Gilberta, 
muzyka Artura Sullivana.)

L w ów . 1. m arca.

T rzeba  się pam ięcią cofnąć 
w.stecz i wspom nieć o daw nych  cza­
sach: m inęło lat około 35 od chwili 
wielkich i licznych sukcesów  „Mi- 
k ad a1’, s łynnego dzieła Sullivana na 
scenie tea tru  hr. Skanbka. Całej ów ­
czesnej obsady  tej przepięknej ope­
retk i nie zdołałbym  już wym ienić, 
u tkw iła jedynie w  mojej pamięci 
postać K atiszy, odtw orzona z n ie­
zw y k ły m  hum orem  i w  calem  tego 
słow a znaczeniu św ietn ie p rzez A- 
malję K asprow iczow ą. I upłynął o- 
kres czasu, stanow iący  dla w ielu 
śm iertelników  życie całe, zam knię­
to te a tr  S ka-bkow ski. otwaTto no­
w y p rzy b y tek  sztuki. skończyła się 
wojna św ia tow a j działy  się rzeczy. 
,.o k tó rych  się filozofom nie śniło’1, 
a dzielna i znakom ita Kaftsza-Kas- 
prow iczow a św ięci ponow nie jako 
zalotna „sikoreczka’1 trinm ty w Tea 
trze  Nowości! Nie w aham  się przy­
znać, że w idok tej postaci w y w arł 
mi umie. — a niezaw odnie też i na 
m nych w eteranach  — szereg  głę- 
bokicli. tru d u y d i do określenia w ra ­
ż e ń .  i i i  I. -'  t y :'  i ;» r ć z i !  V' ( ' h

lickiin w  K ow nie nie b y ły  odosob- 
nione. W edług ostatnich doniesień 
dnia 24. lutego do kościoła iw . 
Trójcy w  K ow nie w ta rg n ę ła  pod­
czas nabożeństw a banda licząca o- 
koło  100 osób, złożona częściow o  
z© studentów uniwersytetu a czę­
ściow o z uczniów szkół średnich, 
którzy w ym yślaniain i i groźbam i 
przeszkodzili w ygłoszeniu  kazania 
w  języku polskim. G dy koło o łta ­
rza zebra ł się szereg  P o lak ó w  ce­
lem  odśpiew ania p ieśni kościelnych

A teny. 29. lutego.
D uże w rażen ie  w y w a rła  tu de­

klaracja  republikanów . W edług o- 
sta tn ich  w iadom ości opinia publicz­
na w  Grecji sk łan ia łaby  się ku s ta ­
now isku republikanów , czego do­
w odem  jest fakt, iż zarzuca się o- 
bccnie V enizelosow i nadużyw anie 
sw ego au to ry te tu  dla kom prom isu 

i z dynastją . T ak  w ięc w ysiłki Vem-

refleksy j: radości, rozrzew nienia, u- 
wietbienia dla lej niespożytej siły 
a rty sty czn e j i najrozm aitszych 
w spomnień...

M uzyków  i m iłośników  teatru  
praw dziw ie m uzykalnych cieszy 
n iezaw odnie to w skrzeszenie  
k ad a1’, czarującego — w  sw oim  ro- 

’ dzaju — arcydzieła, operetki, k tórą 
śm iało możnalby postaw ić obok nie­
zrów nanych kom pozycyj Offenba­
cha lub Jana  S traussa , najw iększych 
mistrzów- w- zakresie  m uzyki -weso­
łej. W szak „w znow ien iem 1’ nazw ać 
me m ożna premiery- z dnia 26. lu te­
go, b y łb y  to  w y raz  po tylu latach 
n iew łaściw y. A rtyści, k tó rzy  w spół 
działali w  p rzedstaw ieniach  „Mika- 
da’1 popr*ednich, te  tłum y uczestni­
ków  ok lasku jących . doskonałych 
w ów czas w ykonaw ców  — w szy st­
ko to przeniosło  sic na dolinę Joza­
fata  i- zachw yca sie chóram i anio­
łów', nic jitó m adrygałem  S-nlli,vH- 
na....

W ym ieniłem  tu dla przykładu 
k w arte to w y  uryw ek  z „M ikada" i 
dobrze się to  sk łada; m adrygałow i 
należy się bow iem  — gdy chodzi o 
ocenę p iękna kom pozytorskiego — 
ibezsprzecznie n aczelne  m iejsce. Co

po polsku, banda ta  rzuciła się na 
śp iew ających z kijami i pobiła do­
tkliw ie wiele osób, w yrzucając śpie 
w ających  z kościoła i w ym yśla jąc  
n a  P o laków . Napastnicy uszkodzili 
ołtarz. W śród  pobitych znajduje się 
w iele kobiet i dzieci. Policja p rzy ­
by ła  po zajściu i dokonała areszto­
wań z pośród wyrzuconych z ko­
ścioła' Polaków. Z b an d y  litew skiej 
n ik t aresztow  an y  nie został. Szcze­
gólnie dotkliw ie pobici zostali pp. 
S iem aszko i Sokołow ski, k tó rzy  
zemdleli.

zelosa czynione w  duchu odrocze­
nia proklam acji republiki nic znaj­
dują w  Grecji poparcia.

W  zw iązku z deklaracją  partji 
republikańskiej ośw iadczy ł p rem ier 
K apandaris, iż rząd ubolewa nad 
stanowiskiem  republikanów, jedna­
kowoż polkyki swej żadną miarą 
zmienić nie może.

nej układ harm onji! I iaki artyzm  
w  prow adzeniu głosów ! T en  k w a r­
tet dalby  się słuchać ad infimtum. 
I zaznaczę, żc zespołów , p raw ie  ró­
wnież pięknych, nic b rak  w  tej 
szczerozto tej party tu rze  Suilieana. 
Bo „M ikado" wznosi się po nad po­
ziom operetki j m ógłby śmiało być 
w ym ienionym  obok p ierw szo rzęd ­
nych  u tw o ró w  z dziedziny  opery  
kom icznej. Nie znajdziesz tam  ani 
jednego tem atu banalnego lub try ­
wialnego. w szystk ie  pom ysły  Sull'- 
vana — dziś jeszcze — now e j o ry­
ginalne i tryskające  tym  hum orem  
żyw iołow ym  a dystyngow anym , 
w ykw in tnym , a nigdy brutalnym , 
k tórego najgen ia ln ie jszym  re p re ­
zentantem  by ł Offenbach. M iraż z 
doskonaleni, sp w tn em  i dowdlpnem 
librettem  G ilberta całość znakom i­
cie opracow ana, opere tka  dla sm a­
koszów  i „clo.ii1’ sezonu.

P od  w pływ em  szczerego zach­
w ytu  dla kom pozy to ra  ,,Mikada*‘ 
tak  się „w yszastalcrn" z superla ty ­
w ów , że m oże ich zab rakn ie  dla. 
z resz tą  uznania godnych, w y k o ­
naw ców . A rtyści, k tó rz y  n ieraz — 
zm uszeni zbiegiem  Okoliczności — 
przy jąć m uszą role niezupełnie od­
powiednie, czyli n iedostosow ane do

nie niezaw odnie korzystn ie  i as  
ta rg  efek tów , osta tn io  dość za­
niedbany. M jprawdzie początek ty ­
godnia w y k aza ł dość znaczną W 
n iektórych papierach (zw łaszcza 
niekotow anych) zw yżkę (rekordo­
w ą  zw yżkę osiągnęły  z początkiem  
tygodnia akcje Sp. akc. W ydaw ni­
czej), jednak w  dalszych dniach ty ­
godnia nastąpiło  Znow u stopniow e 
lekkie osłabienie kursów . P rzyp isać  
to należy realizacjom  „ultim ow yin" 
i działaniom  dość rozw ielm ożnioncj 
w  ostatn ich  czasach ..kom erm iny" 
lokalnej, k tó ra  s ta ra  sic przez rzu ­
can ie  na ta rg  w iększych  ilości akcji
— nietyie w łasnych , ile w y p o ży ­
czonych za opłata słonych  odsetek
— kursa  ich obniżyć, łby je następ­
nie za  bezcen z  ta rgu  „w yłow ić", 
na co już n iejednokrotnie zw racaliś­
m y  uw agę posiadaczy akcyj.

Znam iennem  jest p rzy  tein, iż 
giełda w a-szaw ska nie ulega po­
dobnymi zakusom  kon tern iiny , lecz 
stale w ykazuje w y pitnie zw yżkow a 
tendencję.

W śród  ogólnej tendencji słabej 
n iek tóre  akcje w y w o ła ły  mirnoco 
w iększe  zain teresow anie. Do tych 
należały , prócz w spom nianych  akcji 
Sp. akc. W ydaw niczej, w alo ry  na­
ftow e, jak G aży  w schodnie i za ­
chodnie, Po lska  Nafta, B rugger — 
dalej akcje  p rzem ysłu  m etalurgicz­
nego, jak Pocisk  i L okom otyw y 
chrzanow skie (P ie rw sza  fabryka 
lokom otyw  w  Polsce).

W  sferach giełdow ych tłum aczą 
n iezw y k łe  zannteresowa/nie się „Lo­
kom otyw am i" (obro ty  dochodziły  
do w ielu ty sięcy  sztuk) tem , iż nie- 
k o izy stn y  dla Skarbu P a ń s tw a  u- 
kład b, Min. kolei E berhard ta  ze 
S tocznią w  G dańsku" w  spraw ie 
d o staw y  lokom otyw  mai b y ć  zlikw i­
dowany™ , a  do staw a lokomotyw.1 
przydzir-ietta w yżw spom niancj fa­
b ryce  lokomotyrw w  Chi zanowie, 
finansow anej przez najw iększe 
banki w ie d e ń Ja e  i w łoskie p rzy  
w spółudziale kapita łu  rodzim ego. 
Jeśli zw ażym y, ż e  akcje te  p rzed  o- 
sta/tnią em isją w  s ty c z m : b r  i/lito­
w ały  ponad 11 m ilionów m k. w y - 
dać się m usi o b e tp y  k u rs  istotnie 
zbyt niskitn, w yw ołanym  sztucznie

okazji 
„Mi-

k ad a“ aż trzy . M uzykalna, obdarzo­
n a  ślicznym  sopranem  i doskonale 
z a w ta e i sjpierwająca. p|. Aletkisandra' 
Lubicz nie będzie nigdy panią Jutn- 
Juni stosow nie do intencji librecistyj 
M oże naw et a r ty s tk a  sam a to  od­
czuw a. tże dialogi n astręczają  jej pe­
w n e  trudności; a  ruchliwość. za lo t­
nej i drobnej Japonki i te japońskie 
„figielki" nic znalaz ły  w  niej odpo­
wiedniej przedstaw icielk i. P . Filip 
Kłihgowcki tbardzo sum iennie od­
tw o rzy ł pow ażną po stać  M ikada. 
lecz m oże pok-zyw dził słuchaczów  
nie podejm ując się roli N anki-Poo. 
Ładne m ezza-voce tego śp iew aka 
b y ło b y  tu  m oże bardziej na miejscu, 
niż przesaxmie bohatersk ie  akcen ty  
p. W ład y sław a  Świeżego, k tórego  
jednostajne i ustaw iczne „ w tis s i -  
m o“ cokolw iek nużyło  audytorium , 
a w p ro s t raziło  n ieraz  w  zespołaclą 
k ry jąc  inne głosy. Z głosom, choćby 
w yjątkow o pięknym , trzeoa  s ię  ob­
chodzić ekonomicznie.

G dy już obsada najgłów niejszych 
ról w y k azu je  takie „<jui p ro  quo“ , 
tam  całość w ykonan ia  spnuwiać 
musi w rażenie  b itw y  prae®°anej. 
Byli jednak tacy , k tó ra r  hum orem  
ratow ali zachw iana m erap sytuację,
. k p rzedstaw iciel ka ta  w

za  p rzepyszny , m isterny  i w y k w ii
tny, opracow any sty low o podług
\fe w ó w  z m uzyki niemal k lasycz- I

icii indyw idualności, ponoszą już 
pewne oii;ir\'. O ile sie nie m y 1'

P rzegląd giełdow y. |
Lw ów , 1. m arca. !

Tydzień b ieżący  up łynął podob- \ 
nie, jak  i poprzednie pod znakiem  
stabilizacji m arki. D olar u trzym uje 
się na sta ły m  poziomie około
9,300.000 Mp„ fran k  w aloryzacyjny  
bez zm ian j'. Pojawdają się w  pra- ; 
sie pow ażne g łosy  ekonom istów  za- i 
lecające uchylenie w szelk ich  ograni- ] 
czeń dew izow ych, co niew ątpliw ie 
w płynęłoby  na ożyw ienie  życia go- ■ 
spodarczego w  P aństw ie  w  ta k  1

trudnym  okresie prac około sanacji 
Skarbu. Sum a m arek  będących w  
obiegu je sL w  stosunku do siły  kup­
na m arki stanow czo za m ałą  i tylko 
przez dopuszczen.e cyrkulacji legal­
nej oibcych w alu t m ożjw jiy ząpo- 
biedz k ryzysow i gospodarczem u. 
P ie rw szy m  krokiem  ze s tro n y  R zą­
du do ulegalizow ania niejako zaso­
bów  dolarow ych dotąd  u k ry w a­
nych, jest udzielenie n iek tórym  
bankom  dew izow ym  p raw a p rzy j­
m ow ania w kładów  i udzielania po­
życzek w  dolarach. F ak t ten w p ły ­

naliczyłem  takich „ofiar", z 
onegdajszego p rzed staw ien ia

tfcnfzeios nadużył swego autorytetu?
Opinja publiczna za repubiikanp.mi. — Wysiłki Venizeiosa nie

znajdują  poparcia.
fTetegram „Gazety Lwowskie!".?
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Z  ostatniej chwili.

M słiw ia w i p i i i a i a  m  S M ! ?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

'^•zez, grupę spekulantów", znają­
c y c h  ich p raw dziw a w arto ść  i zmie- 
raa śąo y h  do wyłkupna- tychże akcu 
Po niskich kursach.

Podobne uw agi nasuw ają  się i 
-'*ZY zbadaniu kursów  innych po- 

*"'-iiych papierów7 w  porów naniu 
’Ji kursów  styczniow ych, k tóre  b y ­
ły o 50% i w ięcej w yższe  od obęc- 
11 >'cli. S tabilizacja m ark i nic jest 
pow odem  do nagiej d ep rec jad i 
akcyj. P rzeciw nie  stabilizacja m arki 
iest p ierw szym  e tapem  w  drodze do 
uzdrow ienia Skarbu, — a uzdrow ie­
nie Skarbu i w prow adzen ie  w atuty 
stałej, oparte j o złoto, p rzyczyn ić  
się mucS do rozw oju p rzem ysłu  i 
dobrobytu, a w ów czas kursa akcyj 
wuiszą dojść do p a ry te tu  z ło ta , od 
k tórego  daleko jeszcze odbiegają.

P osiadacze akcyi nie powinni 
zatem  ulegać w y w o ły w an e j od cza ­
su do czasu  sztucznie  przez speku­
lantów  giełdow y cii depresji, lecz li­
czyć  się w inni z tern, iż w krótce 
uiahtuipić musi p rze w alutow anie
akcyj, k tó re  w y k aże  p raw d ziw ą icli 
w artość. P o  przew alu tow aniu  akcyj 
zależeć będą ich k tirsa  od w y so ­
kości dyw idendy  i koniunktur dla 
po izczególnyeh gałęzi p rzem ysłu .

Dla listów  zastaw nych  ten d en ­
cja dość silna, p rzy  kursach  u trz y ­
m anych. Na targu  ińeniężnyim za ­
u w aży ć  się daje zupełne zlikw ido­
wanie drogich p o ży czek  m arkow ycii 
— w obec w prow adzenia  p rzez  b an ­
ki o wiele tańszego k redy tu  w  zło­
tych polskich. Jest to  dow odem  
pełnej w ia ry  s ic r  finansow ych w 
slabilizao ę m arki polskiej.

Dr. L. N. 
— e --------

Okruchy
w/terzmy, że Bóg stw orzy ł nas 

sprawiedliwymi, w tedy coózień bę- 
l/.icmy dążyć do s ta iią  się czem ś w ię-; 
■L-j. niż chce lub chciał nasz Stwórca, 

dując nan. silę do stania się czcm ś lep- 
; zcin. a będziem y się coraz bardziej 
wzao.-pć ku szlachetności i dzierżyć się 
cnota któta jest w nas. mówiąc: „Spra­
w iedliwości swej trzymam się mocno i 
nie opuszczę jcj“.

Oałazka dzlkiei oliw \ : 
JOHN K‘JSKIN.

 ----------------- o  - -  —  ■

Titipu p. M ichał T atrzański. N.:>- 
czulr.zy, najserdeczniejszy , pełen 
życzliw ości dla całego społeczeń­
stwa kat. k tó ry  żadnego zw ierzątka 
dotąd nie zdoła? pozbaw ić życia. 
N iespodziewany u p. Leona .Teleń- 
skiego, żarowy czaj przedstaw iciela  
nonnrycli w  operze postaci jak np. 
N parafudlla. hum or był m iłym  do­
datkiem . Pod w zględem  w okalnym  
wy w iązały  się !>ez zarartu ze swych 
zadań .papie: S tan isław a Skrkigc- 
few na i Mapia ttie row ska. S ta ran - 
tiHn w ygłoszeniem  prozy i dobra 
g rą  otteaiaczył się p. Stefan Szos- 
land. O rkiestra trzy m a ła  się dość 
nienagannie pod kierow nictw em  p. 
Tadetwzfl Seretbnrskiego, o ile na 
to pozw ala brzm ienie tęgo zespołu. 
Ł adne i efektow nie w ykonane tań ­
ce układu P. St. Faliszew skiego , d e ­
koracje przykuwające uw agę widza 
i „misę esi .sc^ee" dzięki um iejętnej 
reżyserii p. F. Kułtcowskicgo odpo­
wiednia ztożyty «ac na ndatną ca 
łość. zapewnfajnc pocyw-cłńco pięk­
nemu ttełełu SttHivaoa. term u wi 
docztrydi n»nfa«nentó>w w obsa­
dzie, 1 tym o z e m  d łn ższ r prawdo 
podobało tsWi* ds a cea ś  Teatru 
H aw rfau

'  „ Neabswser.

W arszaw a, 1. m arca. 
fX.) Do B erlina nadeszła  p rzez 

Londyn w iadom ość, że na B ałkan i c 
zasz ły  niezw ykle pow ażne kompli­
kacje i że faktycznie rząd w Sofji 
otrzym ał już w ypow iedzenie wojny 
z e  stropy rządu jugosłowiańskiego. 
Pó ł miljóna żołnierzy jugosłowiań-

łS.) Na dzisiejszej giełdzie d ew i­
zow ej oferow ano ze  w szech  stron 
e fek ty w n e  dolary  poniżę? kursu 
9,300 tr s . ,  tak, że P . K. K. P . wi- 
dz.iala się zm uszoną in terw eniow ać, 
a dla u trzy m an ia  kursu dolara sku­
pyw ała  kożdą ilość efektyw nych 
dolarów  po kursie 9,300. — D ew izę  
N. Jork  robiono po kursie 9,300 do

Sobota 1 marca. Rz. kat.: Albiua b.— 
Gr. kat.: Ftecdora. — Słów .: Btid/ji- 
sław a.

Niedziela 2 marca.. Rz. kań: Zapust­
na — Gr. kat.: Mmepusfcna. — Sław .: 
Radosława.

K asyno i Koło Jit.-art. przypom i­
na, żc na  dzlsieiJzy Bal kostium o­
w y  każda  osoba p rzybyw ająca  m u­
si m ieć oprócz b ile tu  także leg ity­
m ację kasy n o w ą i iże o godzinie J 
w  n ccy  bram a zostanie tzalnknk td i 
ufikt bezw am nkow io w puszczonym  
ipo tej godzinie nie będzie. ,

Nowoząm ianowany Komisarz Gene­
ralny Rzpltei Polskiej w  Gdańsku dr. 
Strassburgcr z łoży ł oficjalne w izyty  Pre­
zydentow i senatu wysokiem u komisa­
rzowi Ligi Narodów i prezydentow i Ra­
dy pprtu, którzy go uastępnc-go dnia re­
w izytow ali. Dnia dzisiejszego p. Strass- 
bufgcr przyjął deputacie organizacyj i 
zrzeszeń polskich w Gdańsku.

Zastępca komisarza gen. Rzplitej w 
Gdańsku, p. Kajetan M orawski, miano- 
w any został dyrektorem departamentu 
politycznego Min. spr. zagr

Komitet organizacyjny Uauku Pol­
skiego uchwali? wmurować u wejścia do 
i>KKP. tablicę z w.\ razami wdzięczności 
dla obyw ateli, którzy składają chary na 
Skarb Narodowy.

Do składu Rady Gospodarczej zapro­
szeni zostali prof. kpy lor z Poznania i 
pruf. Krzyżanowski z Krakowa.

Zarząd Teatrów miejskich w War­
szaw ie w ym ówi! pracę z diiicm l. lutego 
■/. terminem J-nwcsięcziiym persctialowi 
administracyjnemu i technicznemu O- 
pery.

Z Akademj! medycyny weterynaryj- 
ucj. Ministerstwo W yznań i Oświcccma 
oabbeznego zatwicrdzTło uchwalę R a­
dy Profesorów. mocą którei dr. Stani­
sław Czerski został liobsłi-tuwaity jako 
docent histolw ji i embrotogii.

Związek Hallerczyków przyjęty7 zo­
stał do związku miedzysciusziiłCKC-go b. 
kombatuuitów, reprezejuftiiacych b. woj­
skow ych. w alczących w a-rnsjach sprzy­
mierz te.-ych.

Lwowianin prezesem dyrekcji kole­
jowej w Katowicach. P. Prezydent Rzc- 
czw o sp a ftc i z a mianował inż. Stanisła­
wa Kucińskiego peswsetn dyrekcji k-ólei 
państwowych w Katowicach. Nowy 
prezes górnośląskiej ch-rekcji kolejowej 
zaśmowat w swemu czrssie w yższe stano 
wdskio w W ydziale drogowym ! wnw - 
skiej óy-rckcfi koleiowei. skłuć? powołany  
został de Katowic, gdzie zamianowany, 
następnie wfceprezesran dyrekcji koJf- 
jov<tj obejmuje obeerrte stanowisko Prf" 
zrsa- apróinfcme po b. Ministrze inż.
\  miłych! Nt«orwic2u

Ministerstwo Skarbu wydało rozpo­
rządzenie, i e  obSscacfe TO* ya & adsS ko 
itO praj W h  nrw Jwów iiin

skich zgromadzono podobne na bułr
garskiej granicy w  cehi wymarszu  
w kierunku terytoriów w ęglow ych
K erpeka. Za irre tćkst miało służyć 
w targn ięcie  hand m acedońskich na 
tery to rium  serbskie. Jcdnocześn-ie 
w ójJka serbskie miano zgrom adzić 
w spółnocnej Bułgarii.

wiz bardzo słaba. W  akcjach ten- 
tlcncfa na ogół u trzym ana. O bro ty  
dość ożyw iane.

W edle o trzym anych w iadom o­
ści, m ają być w  liajblłżrzyin czasie 
w ydane now e rozporządzenia de- 
w izow e, k tó re  w p row adzą  znaczne 
ulgi w stosunku  do dodychozaso- 
y/ycli.

wadja itd. w ysokości ich kursu emi­
syjnego, tj im kursie 90. Jest to w iel­
kie uprzywilejowanie pożyczki kolejo­
we!, g/Jyż muc papiery procentowe są 
przyjmowane po kursie niższym (72). 
Równocześnie podw yższa się w ysokość  
\v\!u:-g;;n\t!i kaucji i wadiów i pierw­
szeństw o pożyczce -kolejowej się przy­
znaje. iii rżną się spodrzkrwcić, że_ z tego  
tytułu wzmoże się popyt na tę poży­
czkę.

Wielka redutę sportową w ostatnim  
dniu karnawału urządza L. K. S. .,P o­
goń", która odbędzie się- 4. marca w sali 
Filharmonii. Reduta ta stanowić będzie 
atrakcję tegorocznego karnawału, albo­
wiem dz'eliii sportow cy przygotowali 
szereg nowych, oryginalnych niespoiizia- 
fiek. Niewątpliwie senzacyjna ta zabawa 
ściągnie prócz całej młodzieży sporto­
wej, cały tańczący l.w ów . B ilety wstępu 
nabywać irożna od piptku. 29. bm. w 
sekretariacie Klubu, ul. Zyblikicwicza 
17, 1. p. c-d godz. 6—8 wieczorem.

Ostatnia reduta kostiumowa odbę­
dzie się dziś w obu salach Sokota-.Ma- 
eie-rzy. Bilety i zaproszenia od godz. 6. 
w kmicclai.ii przy ul. Zimorowicza.

Niedzielne ,wykładj' higjeuiczne. W  
niedzielę d. 2 marca o g. 1.I-tej w> sali 
teatru św ietlnego „Kopernik" wyHeJąd z 
przeźroczami prof. dra Teofila ZaJew- 
kif.go pt,: .,"Higiena sJucliu".

Naczelny Komitet akademicki komu­
nikuje: Komisja spraw zagranicznych
Naczelnego Komitetu akademickiego 
przeprowadza w roku bieżącym  w ypra­
ne studentów na okres wakacyjny. W y­
miana została zorganizowana ?. 15 pań­
stwami eurepejskieni', których naczelne 
Organizacje akademickie należą do mię- 
d/y-narodow ei ko.ifederacji studentów. 
Każdy student polski, ofiarujący gościno 
w Polsce cudzoziem ców:, będzie mógł 
spędzić parę tygodni za granicą, poznać 
kraj. język i m iejscowe stosunki. Zgło­
szenia do dnia 1. kwietnia należy t e r o ­
w ać do referatu wymiany studentów7, 
Komisja dla spraw zagranicznych Na­
czelnego Komitetu akadentekiego. W ar­
szaw a, ul. św iętokrzyska nr. 45, nr. nyc- 
szkauia 14.

tli.) W czorajsza akcja oddziału dla 
walki z lichw a. W  dniu wczorajszym  
przeprowadzili funkcjonariusze tego od- 
dzirtu rewizję w Domu handlowym  
„W schód,lic Kresy" przy ul. Furmań- 
skiej 3 i znaleziono tam skrzynię wagi 
około HiO kg. zagranicznej sacharyuy. 
P oniew aż sacharyna ta została przemy­
cona przez granicę jako środek n iedoz­
wolonego obrotu, przeto zakw estiono­
wano ją. — Ponadto przeprowadzone 
kontrole cen i cenników i na kilkanaście 
firm uczyniono poniesienie na Drak 
tychże.

(h.) Aresztowanie niebezpiecznego 
w łam yw acza. Starszy przodowmik Ko- 
w-atski przytrzymał wczoraj Józefa 
Sn.ótkę- poszukiwanego i lwebczpieczne- 
go w łam ywacza mtes-zkamiowego.

(h.) Koucyptent kleptomanem. W czo­
raj wypnszczooo na wolność z sądu kar­
a c ie  aresztow aneto onegdaj koncypku- 
ta dra Adolfa Herenbala pod zarzutem  
k*e*zteżv i oszustw a.

U  p od d tilil d T ł i S t a i O  
ł.płuis pract is i tj w marcu?

L w ów . 1. niarca
Na zasadzie art. ustaw y  a  dnir. 

10. stycznia 1924 r. w  przcdmioc. 
p rzapispw  o państw ow ym  p-odatku 
d o c o d o w y m  m inB terjuin skarbu  z a ­
rządziło, aby  pobór podatkai docbt)- 
dow ego od uposażeń służbow ych. 
ciTieryftur i wyrraigrodzcń za najem ­
ną p race  na obszarze b. dzielnic- 
rosyjskiej i austrjaiokaej, by ł w m ar­
cu 1921 r. dokonyw any  w  do tych­
czasow ym  trybie, w ed łu g  skali n a ­
stępującej:

W ysokość wyphfcsoticgo w ynagro­
dzenia: Stopa abSczona w stosunku
roczaron prc. pod. ponad do

w tysiącach markach
1 5,256.000 7,008.000 0.3
2 7,008,000 8,760,000 0 4
3 8,760 000 11 388 000 0.5
4 11.388 000 14,0I6.0flb 0 8
5 14,016.000 16,644 0(1 1.
6 16,644.000 19,272 000 1 3
7 19,272 000 21,900.000 1.6
8 21,900 000 24 820.000 2.
9 24.82O.CC0 27,740 000 2.4

10 27.74O.C00 30.660000 3.
11 30,660.000 33,580.000 3.6
12 33,580.000 36,500 000 4.2
13 36,500,000 37.960 000 5.4
14 37,96 >.000 40.150 000 6.6
15 40,150.000 42,340 000 8 4
16 42,240.000 45,260.000 10.2
17 45,260.000 48,180.000 12.
18 48 180 000 51,110.000 13.8
19 51,110.000 54,750.000 15.6
20 54,750.000 58,400 000 16.3
21 58,400 OOP 62.050.000 17.1
22 62,050.000 05,700.000 18.
23 65,700.000 69 350.000 18.8
24 69,350.600 73 000.000 19.8
25 73,009 000 76,650 000 20.7
26 76,650 000 80,300 000 21.7
27 80,300 900 83,950.000 22.5
28 83,950.000 87,600.000 23.4
29' 87,600 000 131,400000 24.2
30 131,400.000 175,200.000 25
31 175 200.000 219,000.600 25.9
32 219,000.000 262,800.000 26.7
33 262,800000 328,500.000 27.6
34 328,500 000 525,600 000 29.4
35 525 600.000 657,000.000 306
30 657 000.000 876,060.000 32.4
37 876,000.000 342

Dział elionoiaiczny.. -

Biali rclifay 5.E. »t ŁkdibF
posiada rów nież w e Lwowie dział 
m aszynow y, znajdujący się na  4- *
m orgow ej w łasnej realności z dw ie­
m a frontow em i kam ienicam i, m iesz­
czącej się p rzy  ul. G ródeclaej 1. 50- 
58. Tam  znajdują się najw iększe we 
L w ow ie sk łady  m aszyn, narzędzie i 
galanterii rolniczej, na nadchodzący 
sezon w iosenny bogato zaopatrzone, 
o raz  sm arów  i środków  popędow ych, 
jak rów nież znajdują się tam now o­
cześnie zorganizow ane w ielkie w a r­
sz ta ty  reparacy.ine w szelkich m a­
szyn w rolnictw ie stosow anych.

P rzed  3 la ty  B ank rolniczy z re ­
organizow ał gruntow nie istniejące 
już dawniej p rzedsięb iorstw o p. f. 
Bolesław  Jaw orski, B ank rolniczy i 
Ska w  Sokalu", stanow iące dziś na 
terenie M ałopolski jedyną fabryko 
urządzeń gorzelnianych, rafinery j­
nych, m łyńskich, ta rtaczn y ch  itd.

D ziałalność obu pow yższych  fa ­
b ryk  o p arta  jest o zreorganizow aną 
rów nież p rzez B ank ro lniczy fab ry ­
ka ykę „A jaks" na Zniesieniu pod 
Lw ow em  k tó ra  w ykonuje w szel­
kie robo ty  konstrukcyjne w  zakresie 
odlew nictw a. F ab ry k a  „A jaks" mie­
ści się w  5 budynkach na 2-m orgo­
wym  gruncie i obejmuje a  łlcwnię 
oraz Iiałę m ontażow ą z 40 oi "abiar- 
kanii.

Tendencja dla dewiz bardzo słaba.
{Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

W arszaw a, 1. m arca. 9,325 tys. Na ogól tendencja dla de-

' r o n l k a .
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Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
Np. 47. S o b o t a ,  I ,  m a r c a  1 9 2 4 . W a lu t a  m a p V o w « ;

A. K u rsa  efektów*
K ategorje:

Wart.
r.on:.

Ostatnia
dywiii. Płacą: j Żąda;'ą : Transakcje Uwagi

l  Papiery państw ow e.
IX Państw ow a poż. 
Prem. z r. 1920 
l-M% P. zl. t  r. 1922

II. L isty zastaw ne.
(bez kuponu bież) 

4h%  Banku liip. zaL 
4%  Banku kip. eal 
4 4%  Bk kreci z. zal.
4Ą%  Banku Maioo. 
4'/i%  Bk. hip. zemel. 
45“ % Pol. Bk. kral. 
4% Polsk. Bk. kral. 
4K% fow . kred. zal.

ziemskie . . . .  
4% T. kr gal. ziem.
II*. Obligi.

(bez kuponu bież.) 
V A %  K. f Bk. kral. 
4% Kora. P. B. kraj. 
4%  K. <ok. P. Bk kr.

IV. Akcje.
a) Bankowe*

Akcyj. Zwiazk.
Akcyj. Hipoteczny  
H andlowy w Pozuaohi 
Komercjalny 
Małopolski
P ow szechny kredytow y  
Przem ysłow y  
R olniczy S  A.
Ziemski kredytowy 
^emelny
Z S. Z. w Poznaniu

b) Handlowe:
Impes Ska handlowa 

Polski Glob 
Polbai
Polaot -W.
iohan
.Wawet

1000
10000

ilOzłj)
1

280
280

1000.
280
280
280

1000
280
280

lUlO

700
500

1000
1000
110
500

i C e n y  w  t y s i ą c a c h

1923(1024
140| — 
120'  -  

500 -  
84 

140 
140 
130

84 
84 

600

90
200!
520
210
210
300J

2875

2125
1276
690

90

1610 
-

3125

2205
1300
810

110

1640

2900—3100 pr, pob 225

2 1 5 0 -2176
1325

7 0 0 -8 0 0

mi

Kategorje:

102i>

c) Przemysłowe:
Azrohemia i. s z t  a. 
Bracia Biskupscy 
Brown Boveri Z. elcktr 
Browary lw ow skie 
Chodoruw. L cukru 
„Chybie", iabr, cukru 
Cegielski
Ćmielów, fab. oorceL 
Fabryka Lokomot, w 
Gaiota fabr. obuwia 
Galicja Rahn. nalty 
Oórka fab. cementu 
„Kabel" T .p . W arsz. 
Karpallt zagłady UŁ 
Krakus f. wód. Krak. 
,.iViarynin“ Z. p. ogrod. 
Niemoiowskl f. nap.
■ Nitra*", Zakł. chem.
Oj kos Zakł. BTŁ drz. 
Orthwem. Karasiński 
Parowozy! S. A. b .n t  
P ezet P ow . Zakł. bud 
Płótno" w. doznaniu 
Pocisk zakł. amun. 
.P o fc w '"  Ska n aft 
Pol. Nafta prz. w iert 
I o> Tow . Bndowlane 
Potęga T on . huty t  
Rakszawa u b r  sok. 
„Rohn Zieliński" Z. na 
Siersza zakł. elektr. 
Siersza gór. zakłady  
Soołk. A ic. W yda w. 
.Tehaie", Tow. akc. 
Tepege gór. z. 1-6 em 
Tnsp tow . ekspl. soli 
Trzebinia t  m. S .A , 
Ursus fab. motorów  
Whd l Ska 
Zieleniewski Ł maaz.

W art Dywid.
Płacą: Żądają Transakcje

nom. 1923 1924

c n y  w t y s i ą c

500 650 .
1000 — -- mm mm —•
1000 — -- -- — —

500 C J 1 -- 29250 29750 2 9 4 0 0 -  29500
1000 3000 — 22500 23000 22760
1000 2000 -- 47600 —

800 -- 2675 2735 2700
1000 1000 _ 7400 760( 7500

— -- 3025 3225 3050— 3200
140 140 _ 13S0 1420 1400
140 — — —
140 600 _ — —

1000 300 _ _ —
140 140 4025 4125 4050 -4 1 0 0
280 209 _ __ _ —

6000 2500 _ 5800 6000 5900
1000 300 _ 2225 2325 2250 -3300

— — — 1250 1300 1275
1000 4000 -- 1SG0J 18500 1s2j 0

500 200 _ — — —
500 750 _ 1775 18) jo 1800 - S  875
500 200 _ 840 880 850—875

1000 750 _ — _ —
B50 175 -- 6000 — —

—. .. _ _ — 1 --
500 350 2150 2255 2176 -  2226
500 400 _ 570 580 575

10000 2500 _ — —
140 280 —. 14600 1491)0 14750

300 — — —
200 40 — 1450 _ —
140 300 25750 26250 20000
280 56 _ —

1000 — _ -- — —
700 700 __ _ —

1000 350 _ 28600 29250
40 280 _ — — —

500 1000 — —
500 500 —

100U 1070 — 46000 47500 £ 6 5 0 0 - *7000

.

Uwań

51000-51V*dr

V .  W a lu t y  i  D e w iz y .

Kategorje:
Bilety baaa«w«

płacą Żądają transakcje

■Czeki, przekazy i wypłaty
pła:a żądają . transakcje

Uwa ;

D olary amerykańskie .
Polary amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie . . ,
Dynary . . . .  » . .
Funty szterllng . • . i  .
Franki belgijskie > •
Franki francuskie . • .
Floreny holenderskie • .
Tkanki szwajcarskie . . <
Korony austrjack e • .
Korony czesko-ułowackłe . "J i 
Korony duńskie , , .  f  ,
Korony norweskie . • .  ’
Korony szw edzkie . •
Korony węgierskie .
Lej rumuńskie . . . • « ! •
Łlrv włoskie . •; • « • .
Marki niemieckie • •

S ek re ta ria t G iełdy.

I • l.
i' * %

t

G en era ln y S ekretarz Dr. P A N E T  U.

EKONOM ISTA
Walne zgromadzenia akcjonariuszy

Spółek akcyjnych:
7 marca br.:

ZwyczajTc Wabię Zrromadzenie ak- 
cion. Spółki kartograi. „Atlas" we Lwo­
wie (5 popuł. w  saP Pol. B. Krajowego). 

10. marca br.:
Zwyczajne Walne Zgromadz-me ak- 

cjon. Skl ^kc.r „Star“ (o 5 pop. w Ziem. 
2anku Kredyt, we Lwow ie).

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej\

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
■Lwów. 1. marca.

Na (lTTSigjszerrt zebraniu nieJitaż-
He o b ro ty  j'i z v  dtjść słuboi frek ­
w encji. Kursa n aokół u trzy m a n e . 
|W nie)o:o'j,*tii’cli transakcji nic

byt# . T endencja u trzym ana. Uspo­
sobienie slaibe.

M inisterstwo Skarbu ogłosi w  
najbliższych dniach now e rozporzą­
dzenie dew izow e odnośnie dc kont 
zagranicznych w bankach dew .ze- 
w ych. D otychczasow e ograniczenia 
polegające na dwojakich kontach tj. 
zagranicznych i krajowych będą 
zmienione,

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Bank Hipoteczny 3000. 2950. 2975. 

3100. 3050, 2900 (prawo poboru 22.5009), 
Bank przem ysłow y 2150. 2175, Bank 
rolniczy 1300, Z. B. K. 8u0. 775 , 700. 
Browary 29500, 29400, Chodmrów 22750, 
Chybie drobny 51000. 51250. Cegielski 
2700. Galota 140Ó. )rr>pex 100. Tohart 
1625. Narta 21/5. 2200. P. T. B. 575. 
Rakszawa 14750. S ie ,sza  g. 26000. Tes- 
py 28750, 28960, 29000, Zieleaiew^id

46500. 47009, Cm iePw  7500, Ka.paiit ' 
4050, 4100. Lokom otywy 3209, 3100,
3060, .1050. Marynia 5000, Niemojnwski 
2251. 2275, 230(1. Nłtrat 1275, Otta*
18250, Parow ozy 1875, 1850 1825. 1S00, 
P ezet 850. 870, 875.

W e w czorajszych notowaniach trans­
akcji w akcjach opuszczono kursa. Ziem. 
B Kredyt. 800, 7 50

G iełdyposalwowskie 
p r z e d g i e ł d a  w a r s z a w s k a .

B. P. 2250, Cetfelski 2800. Zieleniew­
ski 48500, Pocisk 6600, DolaTy 9310 do 
9320

GIEŁDA WARSZAWSKA,
W arszawa 1. marca.

Dolary amer. 9,350 9 270 — 9,350
9.250. kanadyjskie 8,950, franki złote 
179‘ ir.im i (ranc. 386.

Czeki: Belgia 337.750 — 335.750 
337.750 — 333.750. Holandia 3,495 
3.470. Lor.dyn 40,150 — 40,250 — -11.050

59.750. N ow v Jortc 9350 —  9,300 9 3 5 0 --
9,250. Paryż 391 — 387 _  389 — 385. 
Szwajcaria 1,620 — 1,610 — 1,618 — 
1,602. Praga 271.150 - -  264.500. Wiedeń 
132 — 131 — 132 _  130. W łochy 403 — 
40J. B ory  ztotc 1350 — 1,400. 8% po­
życzka 15 m., MUJonówica 775, Dolaro­
wa pożycłika 5,475 — 5350.

GIEŁDA ZURYCHSkA.
Zurych. (PAT.) Notowania wstępne

z cmia 1 marca br.:
Holandja 215.40; N owy Jork 577K; 

Londyn 24.83; Paryż 233)5: Mediolan
24.85: Praga 16 73; Budapeszt 0.0120, 
Bukareszt 3.05: Belgrad 720 Sofja 4.35: 
W iedeń 0.0081 K.

OBROTY PRYWATNE.
L w ów , 1. marca. 

I m d  eiujjĄ rdwanieniona. O broo
Bardzo stąiJB i twiko w  do larach .

D oiar  ;BTicrvik. 9,250 -9 .265  tys^  
do(ar k « ia d . S.sOU -b,!s50 ty s .
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2 Homitstu d o p a t a p  Izby 
iM io w e j  i ppzem, dla sp iw . 

rę&odziginiczpii,
L w ów . 1. marca.

W  dniu  20. b. m. odbyło  sic ?o- 
* 5 d ą e , i i i e  K om itetu doradczego d l a  

spraw  rękodzielniczych. u tw orzone­
go parzy O ddziele techniezno-:prz.ę- 
inysiow ym  Izby.

P© zagajeniu  p rzez w icep rezy - 
* -nta l i ro m  a w y b ran o  ;p. Cirina 
Przew odniczącym  Komitetu, o raz 
dw óch zastępców  w osobach pp. 
G etritza i lllasiew icza. Ljj rgjkfflr dr. 
T raw ińsk i przedstaiw il zakres dzia­
łania O ddziam  tecnniczno-przem y- 
słowego, pflan o rgan izacy jny  i regu­
lamin dla sta łeg o  K om itetu dorad­
czego, poczem  rozw inęła  się dysku ­
sja na  teinat obecnego niepom j sine­
go stanu  rękodzieła . W  szczególno­
ści pp. G etritz  i lH asiew icz p rzed­
staw ili w  jask raw ych  fak tach  upa­
dek rzem iosł, ta k  z pow odu braku 
^ 'k s z ta łc o n y c h  czeladników , braku  
Potrzebnego dokszta łcan ia , jak  i ita- 
talnych w a r  miko w  finansow ych. N a­
stępnie poruszono sp raw ę u rząd ze­
nia kursu  k ucia  koni. k tó ry  istniał 
Przedtem  przy  Akademii w e te ry n a ­
rii w e L w ow ie, a w  ostatn ich  cza­
sach został zw inięty. W yrażono  ży ­
czenie urządzenia p rzez Izbę tak ie ­
go kursu  przy' pom ocy Akademii 
w eterynarii i T o w arzy s tw a  gospo­
darskiego. S zerszą  dyskusję  w y w o ­
łała też sp raw a k red y tu  dla rze* 
niieślników. Na zakończenie p rzed ­
staw ił inż. L ibański w yniki do tych ­
c z a s o w i akcji Izby w  spraw ie p ro ­
w adzenia ku rsów  dokształcających , 
a p. G etritz zw rócił uw agę na fa tal­
ne stosunki finansow e burs rze ­
m ieślniczych i konieczności p rzy j­
ścia im z pom ocą rządow ą. S p raw y  
om ów ione na posiedzeniu K om itetu 
będa przedm iotem  akcji Izby7 han­
dlowej i p rzem ysłow ej u  kom pe­
ten tnych  czynników .

PRZYJMUJĘ RĘKOPISY PO PRZE- 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZOLO. 
SZENIA W  ADMINISTRACJI „GAZĘ. 
TY LWOWSKIEJ", PODWALE L. %

1. PIĘTRO OD GODZ. * - 2  ! 5—1

dole Holcnis^w polskich w  R m e i m
O u t rzm ar r ie  polskości wsrótf emigrantów. — Trudne warunki .-  
D jchow ny irhrtdz.ti najw.ększym wrog e m  Polaków. — „\A - 
brany n a ró d "  w T)owVm Testamencie.  —  Tla co idą polsk t  
coSary? — O brzymi wzrost sekciarstwa wśród osadni .  ów pol­
skich. — Najnowsze szykany. — Naśladowcy Prusaków. — Lcs 

polskich dzieci w rękach Se»mu polskiego.

L w ó w . 1. m arca
Nie m ożem y się z te im  pogodzić i 

nigdy nie pogodzim y się, żc w szyscy  
Polacy , k tó rzy  w7 pogoni za dolarem , 
em igrują dc S tanów  Zjednoczonych, 
są bezpow iotnie dlu Polski straceni. 
Zda.ic:my sobie z tego spraw ę, żc jak 
długo stosunki u nas nie są jeszcze 
zupełnie uregulow ane, tak  długo m o­
w y nie m a o pożądanej przez R ząd 
i społeczeństw o reem igracji do Pol­
ski. Po kilku latach jednak, po usu­
nięciu wszelkich w ew nętrznych  nie­
dom agali, polski elem ent ze S tanów  
Zjedli, będzie nam  niew ątpliw ie po­
trzebny  i pow rót jego do O jczyzny 
bardzo chętnie w idziany. Chodziłoby7 
zatem  o podtrzym yw anie ducha pol­
skiego w  tej licznej am erykańskiej 
kolonii polskiej. Zadania wgo podjął 
sie W ydział N arodow y Polski w. A- 
m eiyce  z siedzibą w Chicago i p rz y ­
znać trzeba, że pracuje z ca łą  ofiar­
nością w śród  w arunków  nader trud ­
nych. W arunki te w  ostatn ich  dw u 
latach, p o gorszy ły  się znacznie ze 
w zględu na szykany , zmierzające; 
do zaasym ilow ania Polaków , a  stb- 
SGwane niety le p rzez u rzędy  stano ­
w e, ile p rzez duchowieństwo.

W yższe  godności duchow ień­
stw a katolickiego w  S tanach  Zjeun. 
spoczy wają głównie W rę k a c h  Ir­
landczyków , k tó rzy  odnoszą się z 
dziwną obojętnością do mic-lrlaiul- 
czyków . a już w p ro st z nienaw iścią 
do w szystkiego; co polskie. N iezro­
zum iały ten dla nas objaw  spotyka 
się — rzecz zrozum iała — z cichem 
uznaniem  rządu centralnego i s tan o ­
wych. W  ostatnich czasach doszło 
do tego, że Polak, jak długo do pol­
skości się przyznaje, nie m oże dzia­
łać jako adw okat, architekt, dostaw ­
ca przy  nabyw aniu w łasności ko­
ścielnych, budow ie kościołów , p rz y ­
tułków  i szkół parafialnych, d o s ta r­

czaniu prow izyj instytucjom  katoli­
ckim i tym podobnych sp raw ach  ko­
ścielnych. K lerycy polscy już dawno 
zrezygnow ali z godności w hierarehji 
k ośjjeh ie j.-W szystko  bowiem zag a r­
nął i zagarnia ów „w y b ran y  naród" 
w  Nowym T estam encie, jak to I r ­
landczyków  pow szechnie tam  n azy ­
w ają. Nie koniec na tern. P o lacy  stale 
opłacają prócz należnego „cathedra- 

I ticum", podatki na szpitale irlanaz- 
|[ kie, przy tu łk i irlandzkie, śicrocińskie 

i sem inaria irlandzkie. Ich ciężko z a ­
pracowanie pieniądze płyną do Ir­
landii. Jako r e f S W s a t ę  biskupi w 
raportach do Stolicy śyv. stale i sy­
stem atycznie oczerniają Polaków . 
Założenie polskiej parafji dla kilku ty ­
sięcy nieraz rodzin napotyka na 
n ieprzyzw ycieżone trudności. Nic 
dziw nego więc, że koloniści polscy 
zaczęli zak ładać  parufje niezależne i 
p rzystępow ać do najrozm aitszych 
sekt am erykańskich , co w praw dzie 
ldzić po m yśli polityki tam tejszego 
rządu, dla nas jednak jest faktem  
bardzo bolesnym  i nieobliczalnym  
w prost w  następstw ach . W  roku 
1S96 polskich kościołów  niekatolic­
kich było i ,  w  r. 1900 już 8, w  1920 
liczba w ynosiła  53, a obecnie docho­
dzi do stu. Możemy7 być pewni, że 
ludzie należąc^ do ty  cli paiafji, są 
dla Polski bezpow rotnie straceni. 0 -  
statnio dzięki intrygom  księży  ir­
landzkich, gubernatorow ie stanów , 
zam ieszkanych p rzez  osadników  pol­
skich, wy7duli rozporządzenie, m o tą  
k tórego zabroniono w  godzinach 
szkolnych używ ania polskiego języ­
ku, czy to w7 rozm ow ie z dziećmi, 
czy w  w ykładzie, modlitwie, św ia ­
dectw ach lub obrazach szkolnych. 
O kazuje się, że Prusacy znaleźli 
sw ych naśladowców w  Irlandcży- 
kacli. k tó rzy  w iedzą chyba dobrze, 
co to znaczy  być uciskanym . W y-

W ś r d f l  n o w y c h  
k s i ą ż e k ,

Lwów. 1. marca.
Księgarnia Nakładowa Gebethme- 

r a i W otffa w ypościła  w  tych dniach 
na rynek księgarski szereg now ych 
k siążek :

W śród nich w yróżn ia  się jubi­
leuszow e w ydanie „P oezy j" Zdzi­
sław a Dębickiego, obchodzącego w 
r»ku ubiegłym  25-ciolecie p racy  li­
terackiej. Obeirmrie ona  w ybór u- 
tw Srów  znakom itego poety7, ogło­
szonych drukiem  w  latach od 1898 
do 1933 r. K siążka jest (poprzedzona 
Portretem  au to ra  i piękną p rzedm o­
wą Adam a G rzym ały-S iedleckiego, 
W k tó re 7 w arto ść  Dębickiego. jaLio 
Poety j człow ieka, znalazła  św ietny  
^'yraz.

Jednocześnie ukazały  się cz tery  
ho we powieści, św iadczące o bo­
gactw ie i różnorodności talentów  
Dowieścic*;xsarslcich w.ipófczefsne;' 
dolski. B ardzo  ciekaw ą zc w zględu 
ha środow isko, w  kcórem się odby- 

akcja, — powieść napisał P io tr  
phoynow ski. ..Dom w  śródm ieściu1" 
l®st napisany ze znajom ością ży-cia, 
Wielkim darem  obserw acyjnym  i 
S*ę kną  form ą l i t e r a c k ą .  Dzięki tym

zaletom  stanie się on zapew ne je­
dną z  najpoczytniejszych książek
doby obecnej.

„O bok ży c ia“ Je rzego  O strow ­
skiego tran o w i zapow iedź talentu 
now ego i oryginalnego. Autor 
w prow adza nas w  sferę, w literatu­
rze  naszej praw ie nieznaną, — bo 
w  żyoie s ta łego  m ieszkańca w ię­
zień, złodzieja M aciążka. Życic to 
dzieje się „qbok“ ż y d a  naszego,' 
zw ykłego. O bfituje ono w sobie
w łaściw e czyny, uczucia i myśli - -  
ogółow i społecznem u m ało  znane i
dlań niezrozum iałe, iftąd  też  po­
w sta je  konflikt trag iczny  w  chwili, 
gdy7 bohater pow ieści zam ierza 
w e ś ć  w  spo łeczeństw o; od trącą  go 
ono i każe z pow rotom  iść „obok" 
siebie.

A dam  G rzym ała - Siedlecki obda­
rzy ł nas in teresującą pow ieścią, o- 
suutą na tle w alki o ziemię m iędzy 
dw orem  a w sią. R zecz dzieje sie o- 
bccnie, w śród  stosunków  wiejskich, 
zaostrzonych  reform ą rolną. W  
„S am osękach" spotyrkam y się z sze­
regiem  dow cipnych sy tuacy j i figur 
pow ieściow ych. św ietnie zaryiso- 
w7anych. Pogodny7 hum or au to ra  
przechodzi w  n iek tó rych  m iejscach 
opow iadania w  subtelną irronję, tam  
zwłaszcza, gdzie chodzi mu o u w y ­

datnienie rzeczyw istego  stosunku 
dem agogów  do potrzeb  ludu w iej­
skiego. Z alety  pióra G rzym aly-S ie- 
dleckicgo znane są pow szechnie 
w śró d  czy tającego  ogółu; zaznaczyć 
tu jedynie należy7, że pow ieść tę, ja­
ko dającą w iele w zruszeń  e s te ty cz ­
nych w ysokiej m iary , 'polecić m ożna 
w szystkim  miłośnikom H  dra tu ry  pię­
knej.

Autor „K rw aw ego strzępu’’ Jan  
żyznow ski, w  pow ieści za ty tu łow a- 

■ nci ..Kamienic ngorne", d a ł św ieży 
dowukł sw ego naw skróś oryginalne­
go talentu. N iezw vklość tem atu, rea­
lizm sytu.acy,i, znajom ość duszy ludz­
kiej, odw aga w  ujęciu problem atów  
życia  i intuicja a rty sty czn a , — czy­
nią z „Kamieni ngornych" jeder z 
najciekaw szych, najbardziej fascy­
nujących  u tw o ró w  pow ieściow ych 
dnia  dzisiejszego.

Znany7 uczony7 i podróżnik, Anto­
ni F erdynand  Ossenv.>w7ski, którego 
książka „Przez k ra j ludzi, zw ierzą t 
i bogów " doznała wielkiego po w ę­
dzenia z te.i tam tej s trony  oceanu, 
ogłosi! obecnie now e w spom nienia 
p. t. ..W  ludzkiej i leśnej kniei’’. 
W spom nienia te , dotyczące dalekie­
go w schodu aż po w y sp ę  Sachalin, 
zaw ierają  opisy w ypadków , jakie 
się zd a rzy ły  podczas podróży iwra-

dzial N arodow y odniósł się z pow yż­
szą sp raw ą do N ajw yższego Sądu 
S tan ó w  Zjedn.. o raz  do W ydziału  e- 
dukacy7jnego S tanu New-York. D e­
cyzje obie yyypadły pomyślnie. P o ­
mimo to jednak bezpraw ia  dzieją 
się nadal.

To toż W ydział N arodow y zw ró ­
cił sie do Sejmu Polskiego ż p rośbą ,’ 
by7 zaopiekow ał się tą  piekącą sp ra ­
w ą i przez posła przy  W atykan ie  
przedstaw ił ią .Stolicy Apostolskiej.

Nie yvątpimy. że Sejm zrozum ie 
k tzyw dę. w yrządzaną ludowi pol­
skiem u w A m eryce i że m ając na o- 
ku te w szystk ie korzyści, jaktc w 
bliskiej p rzyszłości w yniknąć mogą 
dla Polski ze strony  Polaków7 z d ru ­
giej półkuli — postara  sic jak. naj­
lepiej i jak najprędzej o pom yślne za­
łatw ienie tej spraw y. St, AL

Z t e s f r ó w  ! w o t 4 s f c i c h .
Repertuar Teatru Wielkiego:

Sobota. 1: V godz. 7) ..Czapie pióio" 
(gość. w yst. M cuuarzewisiej'

Niedziela. 2: o godz. 12 w południe 
„Wielki koncert SyniWjr.ieziiy ‘ (z pow o­
du d u  s o l n e j  roezniey urodzin Smetany) 

Niedziela. 2 : o goiiz. d „Danton" (po­
pularne).

Niedziela. 2 (o sod z. 7) ..Trubadur" 
Poniedziałek. .7: „l,’eje.;...:i-.k*' opera 

w 3 odsłonach Er. Smetany (premiera). 
Wtorek. 4- ..Jak w am się podoba". 
Sreda, 5: „P oealunek:

Repertuar Teatru Małego:
Sobota 1: „Na łeb na szyję". 

Niedziela 2: , Na łeb na szjifę\ 
Poniedziałek 3: „Świderek".
W torek 4 . Na łeb na kzyję".
Środa, 5: „Na !cb na szyję",

Repertuar Teatru Nowości'
'b o t a  1: ...Mikadc".
. dedziela 2: ..Kalia ta;icc'rka“. 
Poniedpflttk 3 bm.: „Księżniczka

Olała",
W toreŁ 4 - ,.Mikado“
ś r o d a -5 bm.: „Katja tancerk*!Są-3 .

Repertuar „Młodej Scenki".
W sobotę, dńia 1 marca br.: „Grze­

gorz Dandiii Moliera o godz. S wlecz.
W niedzielę, *2 marca. b. r. „Grze­

gorz Dandiii Moliera o godz. S w.iecz,
*

Repertuar Biura Koncertowego AL 
Tuerka: Środa 5 maren: Z. Fcucrjuazm, 
skrzypek .,— Piątek 7 lwu.: Ycetde Gaił- 
•ert. w je z ó r  pieśni francuskiej.

kowy7ch au to ra , opisy p rzy rody  ? 
bogactw  natu ralnych  tego groźnego, 
lecz zasobnego -kraju, o raz polowań, 
w7 k tó ry ch  b ra ł udział. Je s t to książ­
ka rów nie zajm ująca, jak poprzed­
nia, o treści bogatej, dz-iałającej na 
w7yobraźnię i uczucie.

„M odlitewnik żołnierza polskie­
go", opracow any p rzez  ks. S tani­
sław a W esołow skiego, jest w zoren, 
książeczki do nabożeństw a  dla na­
szych m łodych w ojskow ych. Ks. 
W esołow ski wykaza-ł znajom ość du­
szy  żołnierskiej, dając w  książeczce 
tej m odlitw y zw ięzłe, dostosow ane 
do w szystk ich  okoliczności życia 
wmjskowego.

P iękny  odczy t prof. Ign. • C hrza­
nowskiego, w yg łoszony  fl. 20. paź­
dziernika ub. r. wr sali R ady  nńej- 
skiej w7 W arszaw ie  na uroczystości 
ktt czci Komisji Edukacyjnej, w y ­
szedł obecnie w7 formie niewielkiej 
b roszury , p. t. .P o s ie w  Komisji F- 
dnkacyinci". P rzy czy n i się ona nie­
w ątpliw ie do spioptilaryzow7an 'a  z a ­
sług Komisji Edukacyjnej i jej idej 
pedagogicznych.

W systk im  ty m  książkom  pośw ię­
cim y niebaw em  obszerniejsze omó­
w ienie.

I
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OGŁOSZENIA.
' J .C Z M A 1T U  </J* W IESZCZE f i  t .

L. cz. Cs. 1. 25/21. Edykt. Strona n<>- 
jwoiJo'A<i Eedio Szw ec z Koszowa wa.o- 
iSła skąfrggi przeciw sifotiie pozwanej 
'W asi łowi (łyszczaków ; z Hoszowczyka  
'do L. cz.. Cs. 1. te /a S  o 250 dolarów. Au- 
■djtńicja do ustnej rozpraw.’,- została w y- 
' znaczona na 1". lutego EVi. 12 godz. 
iprzcdpot. w iyni sadzie, biuro Nr. 27. 

/Wnieważ micjscopłoO.i iti strony pozw a­
ne; jest nieznane, ustanawia się- dr. E’i- 
eliUi.Hy^v j | v  Sanok u kura to: cni, który 
id będzie zastępował na jej koszt i inc- 
•>ez.t>ieczeńsnvo. dotąd, dgfkfii ona s. ma 
sit Im  staw i i nie ustanowi pehiomo- 

, onika. 0 ) 4
Sąd okresow i Oddział 1

Sanok, dnia 25. stycznia 1924.

r r .v .< _ \j j  ?.t yjiijb nr. v  ; >.

, T. 140/23/7. Edykt. Eud&ja M.urće- 
wicz, córka Michała, urodzona 3 stycz­
nia 1913 w Tucfili. tamże zamieszkała. 

*zmarła na czerwonkę v3 Saratowie (Ro- 
isja) w 1918. Marja Lewki w ?atn. Music- 
wicz, urodzona 21 sierpnia 1890 w Tu- 

| clili, tamże zamieszkała, *r kat. zacho- 
jrowała w 1920 w Orłowie (Rosja) ną 
tyfus, odtąd ślad o niej zaginął. Celem 

| udowodnienia śmierci wzgiednio uzna­
nia za zmarłą wydaje sie wezwanie, by 

i wiadomości o nich udzielono tutejszemu 
I Sądowi, który po trzeć* miesiącach co 
do pierwszej, jednego rok a co do dru­
giej orzeknie ostatecznie. 1157

Sąd oikręgowy. Oddz. IV.
Stryj, dnia 5 stycznia 1924.
T. 230/22/11 Edykt. Hr.at W ołos. syn 

.S a w y , urodzony w  Orawczuku 14 lute­
go t 871, gr. kat. rcteSk, żonaty, w  Oraw 
czy,ku zam ieszkały, w yw ieziony w 1914 
dc Talerhofu zachorował tam w 19i 
na tyfus plamisty i odtąd ślad o życiu 
jego zaginął. W ydaje się wezKaróe, aby 
wiadomości o, rim udzielono adw. dr. 
Kailitcwskicmu lub tutejszemu Sądowi 
który po upły witej sześciu miesięcy od 
ogłoszenia niraejsżij uchwały w  „Gaze­
cie Lwowskiej" wyda ostateczne orze­
czenie. 1156

§ąd okręgow y. Oddział IV.
Stryj, dnia 14 sticzinia 1924.
T. 180/23/6. Edykt. W asyl Eiften- 

czak, syn Jana, urodzony 19 październi­
ka 1895 w Lityni. rei. gr. kai. zam iesz­
kały w Lityni. odszedł w  r. 1915 z weJ* 
skami rosyjskimi do Rosji, i lergoż reku 
w guberni JekateryaiosławSkiej utonął. 
Wdrażając postępowanie celem udowo-, 
dnienia tego śmierci v 'daje się ogóbie 
w ezw anie, aby udzielono Sądowi wia­
domość o zaginionym. Sąd po upływie 
trzech m iesięcy od dnia ogłoszenia ni­
niejszej uchw ały w  „Gazecie Lwom - 

jskiej" w j’\'a ostateczne erzeczcui-e. 115? 
Sad okręgow y. Oddz. IV,

Stryj, dnia 10 stycznia 1924.
T. 157/23/4. Edykt. .Miciiał Ochabskl 

ó.. Prokopa, urodzony 17 listcaarJa '884 
iw Stulsku i tamże zam ieszkafy gr. kat. 
j żonaty, w ałczył jako żołnierz austriacki 
w  r. 1918 na froncie włoskim i odta'.' 

(ślad o jego życiu zagu ą ł. Wdrażając 
! postępowanie celem uznania go z; 
zmarłego i rozwiązanie m ałżeństwa w \ 
daje się wezwanie, aby wiadomości o 
nim udzielono adw. drowi Neumanów-’ 

'lub tutejszemu Sądowi, który oo uply- 
iw-ie sześciu m iesięcy od ogłoszenia Pi­
lniejszej uchwały w „Gazecie Lwów- 
Oskiej" wyda ostateczne orzeczenie. 1154 

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Stryj, dnia 25 stycznia 1924.
T. 133/23/4. Edykt. Iwan W agel. s. 

Iwana, urodzony 13 grudnia 1885 w Ze- 
*<tH, ostatnio zam icszfctły w  Maksy- 
m ówce, rei. rzym. kat. ż o n a ty ,  powoła  
ny w r. 1914 do wojska austriackiego, 
zaginął w tym że roku podczas walk; r« 
froncie rosyjskim i od tego czasu brak 
wiadomości o nmi. Wdrażając pn-dępo- 
warńr celem uznania go za zniarteJto i 

‘ rozwiązania m ałżeństwa wydaje sic n- 
jgófne wezwanie, aby udzielono Sadowi 
, ?mb adw. drowi R ibm ow fczow i wfado- 
rtjośc o powyż wytrrieiiłosiym ;i jego 
w zyw a się, aby niżej wym ieniony Sąd 

•uwiadomił o swym życiu. Sąd tutejszy  
ta  ponow sa prośbę dopiero po upływie

sześciu (6) miesięcy od Ansa ogłoszenia 
niniejszej uchwały w „G azede L w ow - 
skiej" wyda ostateczne orzeczenie. 1152 

Sad okręgow y. Oddz. IV.
Stryj, dnia 24 grudnia 1923.
T. 152/23/6. Edykt. Bazyli Olilaldyn. 

O-n Szymona. (Wodzony 24 głffl.lnia 
1875 w krecho wicach, tamże ostafihjjj 
zam ieszkały, gr. kat. żonaty. miał ;:e- 
rnrzeć na W ęgrzccii ] października 
1917. Wdrażając postępowanie calem 
udowodnienia jego śnrerci wydaje się 
wezwanie, ab;.' wiadomości o nim u- 
OKuiiw. adw. twmkłkpułZ-ttfi lub tii.taj- 
sz'.';Tii.i Sadowi. któr-. trzech mi.-ca- 
cach od ogłoszenia tihnei/y.ej uchwały  
w „Oar.ecie Ew owtóbtó w v«Wa osH> 
ue orzeczenie. 115*

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Stryj, dnia 24 stycznia 1924.
'1'. VI. 470/23. W drożenie pustęoowa- 

! ia celem iizuani/i zet zmarłego. N ow a­
kowski JaM. \w n.bnik  z Mełsztyna 
jBrzc.sk'.) prżrd/ielciiy  1915 do 57 mił­
ku piechoty nie daje znaku życia. Wdrtl 
żajac postępowań,ic celom uznania v y -  
nScyiyiiego za zmarłego ogłasza .się wc 
z t i c .  ai>v udzielono w d o w i w iado­
mości o nipt i w zyw a co. aby przed 
tym Sądem stawił sie lub w inny s p $  
sćjr uwiadomił o swem  ży.ciu. Sąd na 
porwwuą prośbę po 10 września 1924 
rozstrzygnie wniosek. 1101

Sąd okręgow y. Oddz. VI.
Kraków, dnia 15 stycznia 1924 

T VI. 465/23/1. W drożenie Dostępo­
wania celem uznania za zmarłego. P i­
w owarczyk Józcr. ’ ol/Tik ftr Trżfebionki 
(Chrzanów) ptzydzielony 1916 do 32 
pułku strzelców- nic daje znaku życia. 
Wdrażając postępowanie celem uz2a.ita 
wymienionego za zm arłej: ogłasza .sir 
wezwanie, aby udzielono Sądowi wiado 
nicści o nim i w z y y ą j  go. ab.c przed 
tym Sądeir, staw ił się lub w ist*1-/ spo­
sób uwiadomił o swem  życiu Sąd na 
ponowną prośbę ’,aa 10 września 1924 
rozstrzygnie w/niosek. 1096

Sąd <łk,ręgorvy cyw . Oddz. VI. 
Kraków, dnia Jo SAopada 1923.
T. VI. 459/23/1. Wdrożenie postępo­

wania celem uznania - za zmarłego,. Kuk­
lą Antoni, rolnik z Ląkty Dolnej po-wiat 
Bochnia, przydzielony 1915 uo 1.3 p łk  u 
piechoty nte daje zmailru zvcia. W draża­
jąc postępowanie celem trz-nama wyw 7.S1 
nionego za zmarłego ogładza sio w e­
zwanie, aby Udzielono Sadowi wiado­
mości o  nim i w zyw a go, aby przed 
tym Sądem staw u się lub w inny spo­
sób uwiadomił o sw em  życiu. Sąd nr 
ponowną piośbę po 10 września 1924 
rozstrzygnie wniosek. 1095

Sąd okręgow y cyw . Oddz. VE 
Kraków, dnk. 5 listopada 1923.

L. cz. T. IV. 158/22/2: Zarządzenie
postępowania celem uznania za zmarłe­
go. Jan Wojtas, syn Jana i Anny z Dup­
ków, urodzony chua 2G czerwcu 1877 w 
Kamesznicy powiat Żywiec i taro za­
m ieszkały. bioruc udział w wojnie św ia­
towej jako żołnierz 31 p. pospolite,gr- 
ruszenia b. armji austro-wegierskiej, 
statn-ią wiadomość dał o sobie z froutu 
w łoskiego dnia 2 maja 1916, a wedle zar 
wiadomicnia z C zerwonego Krzyża za­
ginął on w diniu 17 maja 1917 prawdo­
podobnie dostał się do niewoli. Udv 
tom przyjąć można, że zaistnieją warun­
ki domniemania śanierei z ustawy z 31 
.udAh 1918 Nr. 12S Dzpp. zarządza się 
-a wniosek .żc*:y jego Agnieszki Wo' 

tasow c"  po. irpowanie cechu li/.aania 
w yż wynuenlonego za zmatfego. Ogłu­
szą się przeto wezwanie, aby o zaginio­
nym udzielono Sądowi wiadomości. la ­
na Wr.jtasa o ile żyje w zyw a s/ę aby 
> ił w ił się przed podpisanym Sadem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po 
.sześciu miesiącach od dnia ogłoszenia  
tego zarządzenia w „Gazecie L w ow ­
skiej" Sąd na ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzeczenie 1126

Sąd okręgow y. Oddz. IV.
\  adowicc. Atfla 11 września 1922.

L. cz. T. IV. 254/13/4. Edykt. Jan 
Danek, urodzony 6 czerw ca 1890 w  
Zembrzycach i tam zam ieszkały, żoł­
nierz 56 pp. zaginął na w touc od ;taż- 
uzienjika 1914 bez wieści. Wdrażając P'J 
stepowanie celem Uznania go za zmar­
łego a m ałżeństwa jego za rozwiązane, 
w zyw a się, aby uwiadomiono Sąd albo 
obrońcę w ęzła małżeńskiego adw. dra 
Józefa KubiczEę w Wadowicach o za-

poczcm Sąd na pt»no-wrny wniosek orze­
knie ostatecznie. 1124

Sad okręgowy Oddz. IV.
M i  ado-ą/kg.', dnia 24 1',-sto.bada 1923.

T. 172123/2. M'.cii;4iŻukotynski. uro­
dzony 1877 w Papierni, żołnierz austr. 
dostał się da niewoli rosyjskiej, od !is- 
IoiukI'/ 1918 ślad z;i nirii z a w a ł .  Za­
wiadomić Sąd !::b dr. Foldmasnnl w 
C B r łt im b  do 1 sierpnia 1924. 1691

Sad okręgowy. Oddz. IV.
CzortkAw, dnia 20 stycziiht 1924.

L. cz T. V. if(g!?23/5. Jan Szew czyk, 
urodzony ISfo \ v Eutczy. po w kit S trzy­
żów, wyjechał 1883 w roltoj/y na W ę- 
jtry. a j*l! przeszło .20 iat u/cSfrią o nim. 
żądny \\ iadomości. WrWż.tjąc, postępr'- 
watiie coJeu; uznania go za zmarłego, 
wzywa, się, aby zawiadom/one sąd o za- 
gi l i  t on . \  i d . 1 J 5 0

Sąd (,kręgow.v.
R zeszów . 24 grudnia 1923.

ECZEŃ do nauk: drukarskiej w dziale 
zecerskim \ m aszynowym  iwtrzebuy 
zaraz. Zgłoszenia W Zarządzie Drukar­
ni Polskiej, ul. Chorążezyzny 31, od

TOKARNIE HEBLARKI. PRASY, Wier­
tarka. M łoty sprężynam i. P iły  taśmo­
we, Gryzerki, Tramstnikjc, Pasy. Prasy 
dio dachówek. Becriti żelazne, Pompy* 
Oliwy po zniżonych cenacli poleca: 

„PILOT", Lwów, ul. Batorego i. 4.
■196-15

UNIEWAŻNIAM legitymację kolejowa 
na nazwisko Wiktora Lałaby 1211

UNIEWAŻNIA się zagubioną legitymację 
służbową tir. 3. dekret nominacyjny* 
deki eta stabilizacji wystawionych  
przez Komendę Policji Państwowej 
Okręg. 8. we Lwowie na nazw isko- 
IKaczuk Grzegorz, starszy przodow­
nik. lAńicji Państwowej. 1191

Dnia IS i 19 marca 1924 ttdbęd-J-j sie 
PUBLICZNY PRZETARG 

przesyłek, zalegających w magazynie 
koleiowym  celnym w c Lw ow ie nt> 

dworcu towarowym .
W zyw a się odbiorców, by do tego 

termkiu posyłki wykupili w urzędzie 
celnym w e Lwowie, w przeciwnym ra 
zie będą na licytacji najwięcej ofiarują­
cemu sorzodmie. 1190-3

godz. 8—3. 778 URZĄD CELNY WE LWOWIE.
»■ -‘i’;* 'L  ̂j*.".< V* ,- ‘ ► ■*

RADA ZA W I/.DO WCZA 
Jjjsien ick iej Fabryki Drożdży Prasow anych i Spirytusu S. A."

zwołuje nśniejszem
I. WALNE ZGROMADZENIE

które odbędzie się dnia 15 marca 1924 o  godzinie 4. popołudniu w  sal: konferen­
cyjnej \Vars>;awskłego Banku D yskontow ego Oddziału we Lwow ie (ul. T rzecie­
go Maja 14) z następującym porządkiem dziennym:

1) Przedłożenie sprawozdania Rady’ zaw<ia«lowczc*2z czynności i, zamknięcia 
rachunków za czas od tnarca do końca grudnia 1923.

2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i pow zięcie uchwał nad zatwierdzeniem  
bilansu i nad udzieleniem absolutorium Radzae zawiadowczej:

3) Pow zięcie uchwał co do rozdziału czystego zysku;
4) W ybór trzech członków  j dwóch zastrpców  Komisji rewizyjnej na rok 

1924 i oznaczenie ich wynagrodzenia.
5) W mcski.

I Celem wykonania prawa glosowania na Wałneni Zgromadzeniu, należy naj- 
|  później na 8 dni przed W « e m  Zgromadzeniem złeżyć akcja (do których nie 
; mniszą być dołączone arkusze kuponowe), uzasadniające prawo głosu, w Kasie 
’. Spółki w Lesienicach pod Lwowem, lun te ż ,w  Banku D yskontow ym  W arszaw- 
: skini Oddzielę « c Lwowie.
, Pcsbadanic 50 akcji nadaje prawo do jednego głosu. Prawo głosowania może 
|  być wykonane osobiście lub przez pełnomocnika bez względu na to, czy  tenże 
1 jest akcjonariuszem lub nie. Pełnom ocnictwa winno być pisemne. 1212

g m in n y m  d o  6 iecy od ogłoszenia.

V. EMISJA AKCYJ SPÓŁKI AKCYJNEJ 
,-AZOT‘‘.

Na poustawie uchwały W alnego Zgromadzenia zatwierdzonej prz;z Minł- 
sterstw o Przem ysm  i Handlu, oraz Skarbu podw yższa się kapitał akcyjny 
z Mp. 56,600.000 na

Mp. 112.00C.000
przez wydanie now ych 400.000 sztuk akcji V. emisji w tem 60.000 sztuki, jako 
akcje imienne po Mp. 140 nom. wart. na warunklalak następujących:

1. D otychczasow ym  akcjonariuszom przysługuje prawo poboru:
a) jednej akcji V. emisji na dwie akcje poprzednich t-misji po 0.75 fr. zŁ, po 

kursie egłoszenym  przez Ministerstwo Skarbu nu dlzień poprzedzający wpłatę,
b) jed/icj ą&cji V. eiu. nr cztery akcje poprzednich emisji po 1^0 ir. zł.
2. Pozc&tuifeini akcjami rozporządzi Ruda Zawiudowcza.
3. W myśl § 7 sęatutu. zatwierdzanego przez M inisterstwo Przem ysłu 1 

Handlu, oraz Skarbu z dnia 11 sierpnia 1922. Zarząd Spółki ma prawo przy- 
dzieljć do 15% now ych akcji-, jako akcje imienne według sw ego uznantal, z za­
chowaniem przepisów § 8 a, tegoż statutu.

4. Prawo poboru ma być z-głoisone do dnia 31 marca 1924 włącznie, pod 
rygorem utraty tego prawa.

5. Przy zgłoszeniu prawa poboru akcjonariusz winien, przedłożyć akcje w 
oryginale, z  dołączeniem spisu ich numerów, inne dow ody nie bedą uw zglę­
dnione.

6. Nawe akcje uczestniczą w zyskach spółki od 1 sh rcznia 1924 r.
7. P rzy zgłoszeniu uiścić należy całą cenę kupna, z doliczeniem 0.05 fr. zł- 

od akcji na koszty opłaty stemplowej, podatku giełdow ego i konfekcji.
8. Na k.w.cty wpłacane gotówka wydane będą. tylko kw ity kasowe, wy- 

kominie zaś prawa poboru akcji z rachunku bieżącego nastąpi listowimle. W yda 
war.ie akcji oryginalnych nastapi ao rą,k subskrybenta, za zwrotem wspomnia- 
nj ęh lrtwśtów kasow ych, w“zgiędnie listów przydziałowych.

9. Zgłoszenia przyjmują-
W  W arszawie ł w Krakowie Bank M ałopolski 
W c L w ow ie: POLSKI BANK KRAJOWY.

__________ W  Jaworznie- DYREKCJA 1ABFYKF*___________________________

Zawiadomienie o likwidacji i w ezw anie w ierzycieli Spółki akcyjne."
Związkowa Rafineria Olejów Min oralnych w c Lw ow ie.

Uchwalą W alnego Zgromadzenia akcjak<arju&zó\v z dn;ą<10, grudińa 1924 
(stwłerrfeaoną protokołem not z tej samej daty Irep. 5663) postanowiono:

Likwidacje Spółki ataryjnej ..Zwioskowa Rafineria Olejów Mmcral*tvch“ 
we Lwow ie, a likwidatorami wybrano inż. W ładysław a M atzkcco Dr. Wfa- 
dyesława Scarnę.

Likwidalorowic zatem w zywają wierzycieli Snółk', aby zgłosili się w
terminie 3 m iesięcy w biurze Spółki w e Lwow ie ul. L. Sapiehy 3, gdvż pn
bezskutecznym wpływie tego tcrmfau licząc o*l dnia, w którym ogłoszenie 
niniejsze po raz trzeci nastąp. — przeprowadzonym zostanie rozdział majątku 
?t-ółki.
„ZWIĄZKOWA RAF1NERJA OLE.IOW MINERALNYCH. Sp, Akc. We Lwow ie

w likwidacji.
Ir.ż, W ładysław  Matzke w. r._______ 16QS Dr. W ladcslaw  Szajna w. r. ^

Prenum erata bez odnoszenia m iesięcznie 6,750.000 mP., z odnoszenL-ni lub Pocztą mics. 7,000.000 tną., zig iatiicą  10,090.000 mp. Redakcjo
czvi!ii:i ;:d jidiiJ:;. 8 i do p**poł. z w yjątkk:«t n ied zie l : fiw iąl. R edtikior m iczriiiy  p r z y p m ir  o  lp /- l ~'2 popoł.^ - -  L u tó w  jiieo ira n k o w ą -  
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